Nr. 3. 
Wychodzi Ypdziennie o godzinie 7. 
0% B z y$atkiem poniedziałków 


oświątecznych. 


e] lata wynosi: 
artalnie 


= 
A 


nm 


z „ Włoch i ks. r 
kosztuje 8 centów 


Numer pojedynczy 


eA a 


N EL i . 3 zir, 75 Gent. 
O wiesiecznie „ l „ W » 
Ź przesyika pocztowa. | 
w państwie austrjackiem * A z, — ot: 
|do Prus i Rzeszy niemiec. | © al, 16 sgr. 
szwecji i Danji . - * » 
E Francji R- X 7 franków 
UJ $ M FAM r 
ji „. mpwcjł . 15 0, 
n Anglii Belgii duń. Wow 


We Lwowie. Niedziela dnia 4. Stycznia 1874. 


Lwów d. 4. stycznia. 
(Oświadczenie posła Heinricha,) 


Członek sejmu czeskiego i Tzby poslów. 
p. Heinrich. napastowany przez organa 
centralistyczne za obronę czeskiego Towa- 
rzystwa patrjotyczno-ekonomicznego, i za 
skonstatowanie faktu, że „w Czechch miecz 
panuje“. umieścił w Morgenpost następują- 
ce oświadczenie: | a" 

„Minęła burza, jaka się w dziennikach 
podniosła była z powodu mego wystąpie- 
nia w sejmie czeskim, więc teraz na mnie 
przychodzi kolej coś w tej sprawie powie- 
dzieć. Pomijam wszystkie przekręcone do- 
niesienia, jakie się w tej mierze posypaly 
w dziennikach, i przystępuję odrazu do rze- 
czy. Kiedym w październiku kandydowal 
na zebraniu wyborców w Kostni. interpe- 
lował mnie pewien wyborca, co też sądzę 
o najświeższych krokach rządu w Cze- 
chach, a mianowicie o delegowaniu sądów 
przysięgłych. Już wtedy wyłożyłem moje 
zdanie bez ogródki, dodając, że je przy da- 
nej sposobności wypowiem. Ta sposobność 
nadarzyła mi się dnia 19. grudnia w sej- 
mie czeskim. Z calym spokojem napomkną- 
łem o owych krokach rządu, powstało w 
sejmie takie wzburzenie, że niepodobna mi 
było dalej mówić. Rozgniewany zawołałem 
w końcu w najwyższem oburzenin:. „W 
Czechach panuje miecz. Będę głosował 
przeciw wnioskom." 

„Gdyby nie to, że mnie zakrzyczano, 
byłbym przedstawił, że zasada konstytu- 
cyjna wszędzie i zawsze winna być zacho- 
wywaną, i że mojem zdaniem, do kroków, 
które przytoczyłem, Żadnego nie było do- 
statecznego powodu. Byłbym wypowiedział, 
że w zupełności pochwalam ścisłe utrzy- 
manie porządku, powstrzymywanie „nikcze- 
mnych demonstracyj ulicznych i mityngów 
podburzających, że jednak reszta kroków 
zgoła nie była konieczną. Chcialem dalej 
podnieść, że teraz między ludem czeskim 
największa roztropność panuje, że zatem 
obowiązek nakazuje rządowi zarzucić teraz 
kroki nadzwyczajne. 

„A co mnie powodowało do takiego 
wystąpienia? Jedynie i wyłącznie tylko in- 
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ZETA NARODOWA 


Rok XIII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE: Bióro administracji „Gazety Narodo- 
wej* przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawmej 
ulica nowa liczba 201). Ajencja dzienników 
Piątkowskiego nr. 9. plac katedralny, W KRA- 
KOWIE: Księgarnia Józefa Czecha w rynku. W PARY- 
ZU, na całą Francję i Anglię jedynie pan pułkownik 
Raczkowski, rue de beaur arts 10. W WIEDNIU: pp. 
Haasenstain et Vogler, nr. 10. Wahlfischgasse 1 A. 
Oppelik Wollzeile 29. W FRANKFURCIE : nad Menem 
ı HRmbargu: p Haasenstein et Vogler. 
Ogłoszenia przyjmują się za opłata 6 
centów od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stęplowej 
30 ct. za każdorazowe nmieszczenie. | 
Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie 
ulegają frankowanin. y A 
Manuskrypta drobne nie zwracają się lecz 
bywają niszczone. 


oceniano by moje wystąpienie, jestem prze- | ne były przez rząd niby jako „gotowe“, 


konany, że niemieckości w Czechach wię- 
cej się zasłużyłem, niż ci, co wszelkie kro- 
ki rządu z uniesieniem przyjmują. Stano- 
wisko reprezentanta ludu pojmowalem za- 
wsze z punktu idealniejszego, i z tego 
pojmowania nie zbiją mnie żadne szyder- 
stwa. żadne obelgi.” 


sprawy sejmowe. 
Drogi krajowe, 

sprawozdanie Wydziału krajowego z 
czynności w r. 1873 wykazuje, iż biuro 
drogowe załatwiło w tym roku następu- 
jące czynności: 

Wybudowano 16}, mili nowych dróg, 
90 nowych mostów a naprawiono 180 sta- 
rych mostów, dostawiono 14.632 sążni ku- 
bicznych kamienia, postawiono nowych 
poręczy 12.857 sążni bieżących, naprawlo- 
no 727 sążni bież. poręczy, wybudowano i 
naprawiono 1277 sążni bież. kamiennych 
tarasów, 1.294 darniowych tarasów 1 361 
sążni bież. tam ochronnych przy drogach 
krajowych, zasadzono 1280 sążni bież. ży- 
wopłotów dla ochrony dróg od zawiei 
śnieżnych i rozpoczęto budowę mostów 
krajowych w Szczawnicy i Buczaczu. 

Budowa mostów kosztowała 80.000 
złr., dostawa kamienia 256,249 złr., porę- 
cze 18.630 złr., tarasy i tamy ochronne 
14.000 złr., bruki kamienne 2.245 zły, 
fosy i zgartywanie błota 15.000 złr., roz- 
kopywanie śniegów 1.500 złr. 

Wytknięto, zniwelowano, oznaczono 
mosty, sporządzono plany sytuacyjne i 
przybliżone kosztorysy dla 79 mil dróg 
krajowych, a wykończono szczegółowe 
plany na gruncie dla 29 mil dróg. 

Z powodu niedojścia do skutku poży- 
czki na drogi dalsze roboty przygotowaw- 
cze do budowy nowych dróg wstrzymano. 

Administracja Wydziału krajowego 
obejmuje 168 mil dróg. Rząd oddał je w 
najgorszym stanie. Przy ich bndowie nie 
pilnowano i nie żądano żadnego systemu, 
tak, że np. gdy w jednem miejscu wynosi 
szerokość drogi 5 sążni, to w  drugiem 
miejscu dochodzi ona zaledwie do 1'/, są- 


teres niemieckości, interes wolmości. * Nie- | żnia: 50 mil tych dróg zbudowano zupeł- 


mieckość jest dla mnie tak cenną i drogą, 
że nigdy nie pozwolę na identyfikowanie 
jej z pewnemi krokami rządu. Naczelna 
zasada programu 3. zjazdu austrjacko-nie- 
mieckiego opiewa: „Niemcy nie powinni 
się nigdy pozornemi korzyściami materjal- 
Remi i wolnościowemi dać nakłonić do 
szkodzenia interesowi niemieckiemu." Otóż 
według mego najgłębszego przekonania, 
niemieckości w Czechach, a więc i konsty- 
tucjii nic tak bardzo i tak dosadnie nie 


szkodzi i nie szkodziło, jak to, że Niemey, | 


a względnie ich posłowie iich dziennikar- 
stwo przyklaskiwałi każdemu krokowi rzą- 
du, przeciw naszym przeciwnikom narodo- 
wościowym zastosowanemu. Ztąd poszło o- 
we głębokie w ludzie czeskim rozgorycze- 
nie przeciw wszystkiemu co niemieckie, 
ztąd owe wszelkiego rodzajn represalie na 
polu życia tak publicznego jak prywa- 
tnego. 

„Ma-li konstytucja nasza trwałe za- 
puścić korzenie, to należy taktykę tę za- 
rzucić; Niemcy niechaj nie podają się rzą- 
dowi bądź cobądź na oprawców, ale nie- 
chaj zawsze i wszędzie będą praw konsty- 
tucyjnych orędownikami! Jakkolwiek bądź 


nie bez żadnego pokładu kamiennego, 66 
mil ma lichy pokład a mniej jak trzecia 
część zbudowana jest porządnie. Na samą 
rekonstrukcję odebranych od rządu goto- 
wych już dróg potrzeba wedle obliczeń 
inżynierów najmniej 1,250.000 złr. i tyle 
też sejm uchwalił na ten cel z pożyczki 
mającej być zaciągniętą. W jakim stanie 
znajdowały się te drogi, dość przytoczyć 
przykład drogi (Grorlicko-konieczniańskiej; 
A na półtora-milowej przestrzeni tej 
rogi Wydział krajowy musiał wybudować 
nie mniej nie więcej jak 3 mosty, z któ- 
rych każdy ma 30 sążni długości, a prócz 
tego 30 innych mostów; tych pięć ćwierci 
mili pochłonęło 130.000 złr. (Gdzie tylko 
teren wymagał kosztowniejszej budowy, 
albo trzeba było budować most większy, 
tam po prostu braklo drogi— tak, że gdy 
w r. 1869 Wydział miał w swoim zarzą- 
dzie „nominalnie 1624 mili dróg krajo- 
wych, to brakowało na tej przestrzeni w 
rzeczywistości 5'/, mili najkosztowniejszej 
budowy; na drodze z Krościenka do Szcza- 
wnicy np. brakowało mostu, którego bu- 
dowa kosztowała 43.000 złr, i t. p. I tak 
ciągle budowano nowe drogi, które odda- 


gdy tymczasem istniały one tylko na ma- 
pie. a w rzeczywistości ich nie było. 

Ponieważ wszystkie drogi krajowe 
budowane były bez żadnych planów, tak, 
że nie można mieć o nich Żadnego wyo- 
brażenia pod wzglądem położenia i spa- 
dów, co niezmiernie utrudnia administrację, 
zajmuje się obecnie biuro techniczne Wy- 
działu krajowego niwelacją podłużną i 
zdjęciem planów sytuacyjnych dróg krajo- 
wych, a ponieważ z przysztym rokiem sta- 
ną się w całem państwie »obowiązującemi 
miary metryczne, więc równocześnie odby- 
wa się także pomiar mętryczny tychże 
dróg. W ciągu r. 1873 dokonano tej czyn- 
ności na przestrzeni 87/4 mili dróg. 

Wydzial krajowy wysłał także inży- 
niera górnictwa dla zbadania szutrowisk 
i kamieniołomów zaopatrujących drogi kra- 
jowe w materjał kamienny, pod względem 
ich położenia, odległości od drogi, obfitości 
materjału, jego gatunku i sposobu wydo- 
bywania. Dotąd przeprowadzoną została 
ta czynność na czterech drogach w łącznej 
długości 23 mil. 

Administracja myt przyniosła o 26.000 
zir. więcej niż zapreliminowano w bud- 
żecie, a Swietny ten rezultat zawdzięczać 
należy przezorności Wydziału krajowego 
w traktowaniu ofert żydowskich dzie- 
rzawców. 

Na budowę i konserwację dróg potrze- 
ba przedewszystkiem trzech rzeczy: pie- 
niędzy, pieniędzy i jeszcze raz pieniędzy, 
a tego wszystkiego ma Wydział na ten 
cel do rozporządzenia okropnie mało. Gar- 
dłowanie na lichotę autonomicznej gospo- 
darki Wydziału krajowego może być cza- 
sem dowcipne — ale najczęściej jest ono 
niedorzecznem, jeżeli się zważy środki, ja- 
kiem Zwyczajnie biedne nasze władze roz- 
porządzać mogą. Że przynajmniej w spra- 
wach drogowych administracja Wydziału 
krajowego dziesięć razy przewyższa biura 
drogowe c. k. nainiestnictwa co do sprę- 
żystości i zapobiegliwości, to nie ulega 


| najmniejszej wątpliwości. Na dowód dość 


przytoczyć ten fakt, że aparat techniczny 
rządowy od kilku lat'nie jest w stanie 
przebudować nawet tej szczupłej kwoty, 
jaką rajchsrat wiedeński, wyznaczą w pre- 
liminarzu na cele drózowe w naszym 
kraju. i 

Wracając do dróg krajowych przyto- 
czymy wnioski wydziałowe, co w przy- 
szłości jest do zrobienia, aby system dróg 
krajowych doprowadzić do jakiego takie- 
go dadu. 

Otóż potrzeba: 

1. Przeprowadzić rekonstrukcję aż do 
fundamentów na 55 milach; 

2. poprawić pokład kamienny na 66 
milach; „ad : 
3. przebudować w zupełności 10 mil 
na najuciążliwszym terenie przy istnieją- 
cych już drogach ; 

4. sprawić nowe znaki 
tryczne i znaki mostowe 
drogi; 

5. zbudować zupełnie nowe większe 
mosty; w Sanoku na Sanie, w Kadczy i 
Kurowie na Dunajcu, w Kasperowcach na 
Serecie i w Sniatynie na Prucie; 

6. sporządzić pomiar metryczny, plany 
enacyjne i niwelację podłużną na 80 mi- 
ach ; 

| 7. uregulować kainieniołomy przy 145 
milach dróg krajowych ; 


drogowe me- 
na wszystkie 


8. dokończyć wyrobienie planów no- 
wych dróg w długości 14 mil; 

9. wybudować uchwalonych już przez 
sejm 36 mil nowych dróg. 

Na dobrą sprawę potrzebaby na to 
wszystko z 10—15 miłionów złr. w. a. 

W preliminarzu budżętowym na rok 
1874 wnosi Wydział na koszt zarządu, 
konserwacji, dokończenia pomiarów, i na 
sprawienie znaków metrycznych ogółem 
636.000 złr. netto do pokrycia z dodatków 
do podatków, a 120.000 złr. dochodu spo- 
dziewa się Wydział z opłat mytniczych. 


Stan szpitali powszechnych w 
Galicji. 


(Dalszy ciąg.) 


. Szpital w Brodach przedstawia obraz 
niezwykle smutny. Nie można w nim u- 
trzymać instrumentów chirurgicznych w 
czystości, bo rdzewieją z wilgoci. „Taki 
szpital — pisze inspektor szpitali — nie 
może i nie powinien istnieć, a jeżeli nie 
ma środków na najęcie innego pomieszka- 
nia, lepiej go zamknąć. Lekarzem ordynu- 
jącym jest dr. Zucker, któremu zdrowie 
nie pozwala przychodzić do szpitalu po 
kilka tygodm. Zastępujący go chirurg 
także w podeszłym wieku."  Lokalności 
szpitalu złoczowskiego przedstawiają się 
inaczej. „W ogóle zakład ten dzięki nie- 
zmordowanej pracy i pieczołowitości hr. 
Wodzickiego i p. Wesołowskiego, należy do 
naszych najlepszych szpitali prowincjonal- 
nych. * 

Szpital w Żółkwi został odrestauro- 
wany i jest w porządku, dzięki obecnemu 
burmistrzowi Niementowskiemu, jego za- 
stępcy Zenerowi i członkowi Rady szpi- 
talnej Sakowskiemu. O szpitalu w Prze- 
myślu autor broszury mówi, iż należy do 
najgorszych w Galicji. Pomieszczenie nie- 
odpowiednie, zarząd i gospodarka złe. Za 
to w bardzo pochlebny sposób wyraża się 
inspektor szpitali o szpitalu w Stryju 
Doktor Temple, pisze on, wyrobił taką re- 
putację swemu szpitalowi, tak umie utrzy- 
mać rygor, porządek, czystość, że do szpi- 
talu zgłaszają się na kurację nietylko bie- 
dni z dalekiej okolicy, ale i majętniejsi. 


Pomieszczenie szpitalu +tu także jest nie- 


dogodne. Opieszałość Rady gminnej w 
Drohobyczu względnie do szpitala tak ma- 
luje dr. Sawicki. „Drohobycz nałeży do 
najbogatszych miast w Galicji. Dochody 
jego rocznie wynoszą około 100.000 złr. 
Lecz myliłby się, ktoby „sądził z tego, że 
tu instytucja humanitarna, jaką jest szpi- 
tal, znajduje się w odpowiednim stanie.“ 
Przypisuje to on niedobranemu składowi 
Rady, miejskiej. Obsługa chorych nie jest 
również dość staramią. 

(W sprawozdaniu z odbytej rewizji 
szpitalu samborskiego czytamy: „Równou- 
prawnienie żydów wniosło wielki rozstrój 
w naszych stosunkach. Wszystkie narodo- 
wości w ogóle, osiedliwszy się w kraju, 
już w pierwszem a najdalej drugiem poko- 
leniu, stają się prawdziwymi synami jednej 
ziemi, myślą o polepszeniu ogólnego do- 
brobytu, przyjmują pewne obowiązki. Je- 
dni żydzi wszędzie tworzą społeczność w 
społeczności, a przytem zupełnie odrębną, 
wrogą, wyzyskującą kraj i ludność. Taki 
stan jest w Kołomyi, Sniatynie i Drohoby- 
czu, taki też i w Samborze.* Pisze to 


sprawozdawca z powodu pretensji. jakie 
stawią żydzi samborscy, którzy chcą. aby 
była urządzoną filja żydowska przy szpi- 
talu. „To zaś co oni ofiarują dla wspólnego 
zakładu. jest niczem. a to czego żądają. 
wszystkiem.* Inspektor szpitali żąda zmia- 
ny lekarza p. Barbara, który rzadko faty- 
guje się zwiedzać szpital, a i o całej ad- 
ministracji wyraża się niekorzystnie. 
Szpitalowi w Sanoku, dr. Sawicki 
wróży dobrą przyszłość, a to mimo że 
niedawno był w zaniedbaniu. „Nie waham 
się ani chwili powiedzieć, pisze on, Że 
lepsza przyszłość czeka ten zakład. bo 
burmistrz i radni myślą o tem, bo w sa- 
łach chorych znalazłem porządek i czy- 
stość, w kuchni ochędóstwo, a w kance- 
larji wszystkie książki i wykazy prowa- 
dzone najdokładniej przez rządcę p. Ter- 
leckiego.* Ordynujący lekarz p. Kapt gor- 
liwy, ale nie umie po polsku. (D: n.). 
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Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Z pruskiego Szląska 30. grudnia. 


Skutki prześladowania wiary katolickiej 
okazały się dotąd dla rządu praskiego 
jak najgorsze i~ nawet przeciwne zamia- 
rom jego. Podczas gdy w miastach więk- 
szych z ludnością przeważnie niemiecką a 
nawet w samym Berlinie demoralizacja, 
rozpusta, pijaństwo i wszelkiego rodzaju 
namiętności jak gangrena ogarnęły niektó- 
re warstwy społeczeństwa i objawiają się 
w częstych i przerażających zbrodniach 
a la Traupman, zwykle zamilczanych przez 
dzienniki, — u nas od niedawna lud bar- 
dziej niżli kiedy garnie się do modlitwy, 
z podwójną gorliwością i nabożeństwem 
słucha swoich kapłanów, ochoczo składa 
sowite ofiary na kościoł i Ojca św., uczę- 
szcza do spowiedzi w niebywały dotąd 
sposób i staje moralnie coraz wyżej; ko- 
ścioły literalnia zawsze przepełnione jak 
u was bywało w latach 1861—62. Im śmiel- 
sze są zamachy rządu na kościół, tem 
więcej lud pilnuje przekazań jego i przy 
wzorowej organizacji i karności wykonywa 
ślepo skazówki jego zwierzchników i sług, 
a wszystko co wychodzi od rządu, przyj- 
muje z niedowierzaniem i wstrętem. Jak 


dalece rząd stracił na Eohi i wrogo 
przeciw sobie usposobił lud niegdyś mu — 


zupełnie oddany, pokazało się przy wy- 
borach do sejmu w kilku miejscach, kiedy 
w pewnem miasteczku targnięto się nawet 
na osobę urzędującego komisarza i wszyst- 
kie papiery podarto mu w kawałki, dla- 
tego że dotyczących ustaw niechciał prze- 
czytać także po polsku. Również przy wy- 
borach do reprezentacji miejskich na Gór- 
nym Szląsku przyszło do silnych demon- 
stracji i przy całym nacisku organów rzą- 
dowych kandydaci tak zwani liberalni 
czyli niemieccy upadli. A gdy w pewnem 
większem mieście pan inspektor szkół 
zgromadziwszy liczne bardzo grono nau- 
czycieli, czynił tymże w imieniu wła- 
dzy ostre wymówki za to, że głosowali 
na kandydatów opozycyjnych, dzielni krze- 
wiciele oświaty znaleźli się jak przystało 
i z odwagą bronili niezawisłości przeko- 
nań swych, przyczem pan inspektor nawet 
dobrze poturbowany został, a w końcu 
grzecznie prosił, by nie rozgadywano lub 
broh Boże nie podano do pism ultramon- 
tańskich o tem — co zaszło. Czciciele 


Wspomnienia ze Wschodu. 
Ze Stambułu do Angorty, 


przez 
W. KKoszczyca. 
(Dalszy ciąg.) *) 

Kto zna gorące strefy, ten nieraz 
głęboko dziękuje Stwórcy 4a te śliczne i 
dobroczynne stworzenia, zwane drzewem. 
Czułem to sam, jadąc pod przepysznemi 
konarami ismidskiego lasu, który użyczal 
nam miłego chłodu swego, gdy w połu- 
dnie słońce wyjrzało z za chmur, któremi 
dotąd było zakryte. Ludzie Wsehodu mają 
poniekąd cześć religijną dla drzew przy- 
drożnych, które nietylko ludzi, lecz często 
całe karawany okrywają w czasie spieki 
dziennej. 

Nic pyszniejszego nad las ismidski, 
który będąc własnością rządu, jest jako 
tako strzeżonym. Całe masy olbrzymich 
E 4 stoją pooplatane wijącemi się i pną- 
"Mi roślinami, niby teatralne dekora- 
cje Ogromne drzewa orzechów włoskich, 
dęby gajasowe, buki, słodkie kasztany, 
grad), platany, wyciągając do siebie roz- 
łożyste Konary, dają przytulisko mnóstwu 
krzewil Ž gątynku tarnin, bukszpanów al- 
bo dzikieg0 lauru, Miejscami wysterczają 
uschłe wys0kieldeby, literalnie oplecione i 
osnute ud 00/1 do góry winnemi latorośla- 
mi lub. prześliczneni pluszczami, których 
ciemnozielona §¢Stwa dziwnie mile odbija 


*) Patrz nr. 140, 141, 237, 239, 240, 
246, 249, 250, 260, 262, 263, 264, 269, 274, 
277, 281. 283, 286, 28/, 289, 299, 300 i 
3030r 873. i nr. 2. 


od otaczającej Swiatlejszej powodzi liścia 
drzewnego. Bujna sila wegetacyjna, po- 
chodząca częścią z żyząego gruntu, a wię- 
cej od warunków klimatycznych, w potę- 
żnem, śmiejącem się kolisku swojem mile 
ujarzmia i pieści zmysły człowieka. Prócz 
roślin, las ten jest pełen zwierzyny: dzi- 
ków, jeleni, sarn, bażantów, a w górach 
niedźwiedzi, kozic i koziorożców jest ty- 
le, że wielu Czerkiesów, osiedlonych w tych 
lasach, jedynie z polowania utrzymuje się. 

Dziwiło mnie nieraz mnóstwo zwie- 
rzyny, szczególniej sarn i dzików, któremi 
tutejsze lasy przepełnione bywają. Często 
w malutkich zaroślach . można tyle znaleźć 
sarn, jak u nas zajęcy. których tutaj prze- 
ciwnie bardzo mało widać. Powodem tego 
nadzwyczajnego mnożenia się zwierzyny, 
Jest najprzód klimat tutejszy, a następnie 
nieprzebyte gęszczary po lasach, powsta- 
łe z mnóstwa chwastów wysokich, jak 
wrzosy i paprocie, które tutaj o wiele prze- 
chodzą wzrost człowieka, i roślin ezołga- 
jących się. jak kolące liany, „dzigra* po 
turecku, które całkiem nieprzebytemi ro- 
bią tutejsze ostępy, nietylko dla ludzi, ale 
nawet i dla psów. Zwierzyna tutejsza ma 
to jeszcze do siebie, że nie jest tak dziką 
jak nasza, i przebywa też pod bokiem 
mieszkań ludzkich. Zadziwiającem jest je- 
dnak, że w kraju, gdzie tyle sarn 1 jeleni 
po lasach, iprzy ogromnych stadach owiec 
i kóz domowych, jak zima tak lato wędru- 
jących po pastwiskach, wilki tutaj są bar- 
dzo rzadkie. Szakale i lisy można częściej 
napotkać, a zuchwałość tych pierwszych 
często bywa tak wielką, że w dzień biały 
wpadają na dziedzińce, i porywają z nich 
wobec ludzi drób, albo skradają się do 
spiących ludzi, i objadają im buty na no- 
gacli. 

Szczególniejszą naturę posiadają dziki 


tutejsze. Nie wiem w skutek czego się to 
dzieje, lecz pomimo tuszy tak dobrej jak i 
u naszych, a często większej, nie są one 
tak zuchwałe jak nasze, i nigdy na strzel- 
ca, albo w ogóle na człowieka nie rzucają 
się. Słyszałem o wypadku, że dzik ranny 
zwalił myśliwego na ziemię, wcale go nie 
raniąc. Na psy gończe jednak rzucają się 
taksamo zapamiętale, jak nasze; a psy tu- 
tejsze nie gonią ich wcale, raz z bojaźni, 
a powtóre, że nie są włożone do tego, 
ponieważ myśliwi tutejsi są to po większej 
części sami muzułmani, gdyż chrześcianom 
dawniej bylo zabronionem mieć jakąkol- 
wiek broń przy sobie, 

Las ismidski jest przedłużeniem lasów, 
pokrywających Olimp Prussyjski, i ciągnie 
się na P. W., wzdłuż koryta Sakchacrji, 
starożytnego Sangarius, aż do Czarnego 
morza, a ztamtąd zawraca na W., i cią- 
gnie się wązkiem pasmem, odziewając doli- 
ny i grzbiety Olimpu Galatyjskiego po 
Samsun, czyli dolinę Kizil-Jermaku, staro- 
żytnego Iris. Koło Bołu las ten zmienia się 
w nieprzebyte puszcze, pełne zwierza, 1 


mające najpyszniejsze budulce, w które nie- | 


mal cały Stambuł zaopatruje się. W ogóle 
cała Bitynja dawna, tj. dzisiejsze wilajety 
Kńdawandihjar i Kastamuni, szczególniej 
w miejscowościach oddaionych od wybrze- 


ży morskich, jest jeszcze w znacznej czę- | 


ści pokryta lasami W przybrzeżnych je- 
dnak miejscach Wszystkie lasy zostały po- 
niszczone do szczętu. Turcy, podobni w 
tem do naszych chłopów, są okropnymi ni- 
szczycielami lasów. Zdarzało się mnie wi- 
dywać w przybrzeżnych nawet okolicach, 
gdzie las ma wartość, jak bez litości wy- 
palono go na ogromnych przestrzeniach, 
aby zdobyć sobie tym sposobem parę mor- 
gów nowiny. Rząd o to wcale nie troszczy 
się, chociaż jest właścicielem wyłącznym 


wszystkich lasów w państwie. Wprawdzie | w czasie wiercenia pojawiaj 


od dziesięciu lat została wprowadzoną i w 
Turcji regularna organizacja lasowa, na 
wzór europejskiej; ale cóż z tego, kiedy 
cała ta opieka rządu rozciąga się do tych 
tylko prowincyj, z których może obecnie 
ciągnąć zyski z wyprzedaży lasu. Takich 
miejscowości jest załedwo kilka, a reszta, 
tj. większość, jest oddaną całkiem na o- 
piekę losu. A chociaż tureccy mężowie sta- 
nu przekonali się namacalnie, Że z regu- 
larnej administracji lasów wpływa czysty 
dochód do kas państwowych, o jakim da- 
wniej nie słyszano, wszelakoż, według od- 
wiecznej metody pierwobytnie, a raczej fa- 
talistycznie rządzących się narodów, nie 
umieją pojąć całej jej doniosłości, i całko- 
wicie ją zaniedbują, jak i górnictwo swoje. 

To marnotrawstwo Turków darami na- 
tury, więcej jak cokolwiek innego oburza 
przeciwko nim Europejczyków, którzy dla- 
tego," wyjąwszy chyba Anglików, patrzą 
zupełnie obojętnie na machinacje moskiew- 
skie, mające na celu zniszczenie ich pano- 
wania. W gorących zapędach swoich, pra- 
cowity wiek dzisiejszy obrzuca pogardą, a 
następnie druzgoce to wszystko, co w 
poprzek jego dążności materjalnych staje. 
Sądziłbym, że i my moglibyśmy wynieść z 
tego niejedną zbawienną naukę. 

(C. d n.) 


Słowo o nafcie. 
przez 
Adolfa Jabłońskiego. 
(Dokońhczenie.) 


Co do produkcji. W Galicji po mo- 
zolnej, kosztownej pracy, dochodzi się na- 


reszcie do rezultatu, to jest że niema ro- | 


py, albo się ją znajduje. Wprawdzie już 


I się znaki 
zapowiadające ropę, chodzi tyłko o ilość. 
Najobfitsze studnie znane dotąd w Galicji. 
jak w Bóbrce, Ropiance, Płowcach, Bory- 
sławiu, wydawały w pierwszych dniach 
pompowania, mniej więcej po 120 cetna- 
rów ropy na dobę. należy to jednak do 
rzadkich wypadków. Dobry wydatek nazy- 
wa się, gdy nowa studnia wydaje 48 do 
70 cetnarów na dobę. Często bardzo od 6 
do 30 cetnarów. Taki wydatek trwa parę 
tygodni, miesiąc, później ilość ropy zmniej- 
sza się stopniowo, tak, że niektóre studnie 
wydają po paru latach, już tylko po kilka 
cetnarów, po jednym, lub zupełnie wyczer- 
pują Się, inne trwają po 6, 8 lat, wydając 
zawsze po kilka cetnarów na dobę. 

„ W Ameryce wydatki są bez porówna- 
nia wyższe; dawniej uważano tam za naj- 
lepszą studnię wydającą po 400 cetnarów 
na dobę, lecz kiedy przekonano się, że pod 
drugim pokładem znajduje się trzeci, i kie- 
dy zagłębiono się do 1600 i do 2000 stóp, 
Jak to ma miejsce w Butler County, otrzy- 
mywany obecnie wydatek dochodzi do 
1200, a nawet do 1600 cetnarów na dobę. 
Studnie nie wydające 20 cetnarów, uwa- 
żają się za jałowe, nie opłacające procen- 
tów i kosztów pompowania, a jako takie 
zarzucają. 

Czy w Galicji istnieje trzeci pokład, 
czy się zrównamy z Ameryką, pytanie to 
czeka jeszcze na rozwiązanie. 

Gatunek ropy. Niemal w kazdej 
galicyjskiej kopalni, jest inny gatunek ro- 
py, to jest, albo zawiera parafinę, albo jest 
tag, niej, albo jest lżejsza Jub cięższa. 

erwsze początki poszukiwania ropy 
odbywały się w okolicy Sącza i Borysła- 
wia. W niniejszym jednak przeglądzie, nie 
będziemy się trzymać dat założenia ko- 
pałni, lecz porządku geograficznego. 


Bismarka zębami zgrzytać zaczynają na 
jego nierozum i pojąć nie mogą, jak on to 
sprawił, że nawet tacy, których zdobią 
trzy dekoracje, śmią przeciw rządowi agi- 
tować. 

Wielu za to Niemców katolików 
zaczyna tracić wiarę w przyszłość pań- 
stwa niemieckiego, wielbi cnoty i osobisty 
charakter cesarza austrjackiego i przepo- 
wiada dość otwarcie zaburzenia, jeżeli u- 
cisk kościoła nie ustanie. Ba o cudu! 
zniemczone już rodziny nasze zaczynają 
wracać do swojej dawniejszej narodowo- 
ści, i interesować się przeszłością Górno- 
Szłąska, nie szczędząc grubych epitetów 
Prusom jako państwu stojącemu jak mó- 
wią „na samych zbójstwach,* 
to usposobieble "i zaczyna już okazywać 
obawę o spokój. Pewnem jest, że kilka 
pułków kawalerji w zachodniej części pań- 
stwa niemieckiego otrzymało rozkaz wy- 
marszu do Poznania i w nasze strony z 
poleceniem wyostrzenia pałaszy. Zagra- 
bione więc przez Prusy dawne ziemie pol- 
skie stać się mogą w krótkim czasie wi- 
downią ważnych wypadków. Należy się 
jednak starać o to, ażeby ich niedopuścić; 
należy lud przeciwko wszelkiej prowo- 
kacji ze strony rządu niemieckiego zabez- 
pieczyć. Wiadomo, iż rząd ten jest mi- 
strzem w prowokowaniach. Wszakże dy- 
rektor policji Birensprung tworzył spiski 
dla skompromitowania Polaków w Pozna- 
niu, które przed całym światem na sej- 
mie odkrył w Berlinie poseł Niegolewski, 
a w r. 1861 wysyłały Prusy do Warszawy 
szpiegów, którzy ludowi na Soleu broń 
podrzucali i namawiali go do rewolucji 
wtedy, gdy hasłem w całym narodzie było - 
nie walczyć orężem. Jest to najprzewro- 
tniejszy i najnikczemniejszy rząd na świe- 
cie, więc baczność przed nim i ostrożność 
zachować należy. Jakakolwiek ruchawka 
w obronie księży i biskupów, zgniecioną 
by została w jednej chwili a rządowi po- 
służyłaby za pozór do zniszczenia wszelkich 
węzłów społecznych i wywołania narodo- 
wej i ekonomicznej ruiny. 


Przegląd polityczny. 


Projekt nowej organizacji prowincjo- 
nalnej, przedłożony sejmowi pruskiemu, 
pozostawia dzisiejszy podział na prowin- 
cje, a nie dotyczy tylko Westfalii i prowin- 
cji nadreńskich. Wszyscy osiedli w jednej 
prowincji (podzielonej na okręgi) mają pra- 
wo udziału w zarządzie i reprezentacji 
prowincjonalnej, jakoteż obowiązani są 0- 
pędzać koszta tejże administracji drogą 
dodatków do podatków bezpośrednich. 
Zgromadzenie prowincjonalne czyli sejm 
składa się z wiejskich i miejskich deputo- 
wanych. W prowincji pruskiej, brandebur- 
skiej, pomorskiej i saskiej, każdy obwód 
wybiera po 2 deputowanych. Jeżeli ludność 
obwodu w prowincji pruskiej przejdzie 
60.000 głów, w Saksonii i Brandeburgii 
50.000, w Pomeranii 40.000, wybierają po 
3 deputowanych. Posłów tych wybierają 
sejmiki obwodowe (Kreistag), a w miastach 
magistraty i radcy miejscy. Wybranym 
być może każdy obywatel państwa nie- 
mieckiego, liczący lat 30 i zamieszkały 
przez 3 lata w prowincji. Wybór jest sze- 
ścioletni, co 3 lata występuje połowa de- 
putowanych. Zadaniem sejmu prowincjona|- 
nego jest: a) wydawać swoje zdanie o 
wprowadzeniu albo zniesieniu praw, doty- 
czących wyłącznie prowincji; b) reprezen- 
tować związek prowincjonalny, obradować 
nad jego sprawami, jakoteż nad przedłoże- 
niami rządu i rozporządzeniami króla. O- 
prócz sejmu funkcjonuje stały wydział pro- 
wincjonalny, złożony z prezydenta prowin- 
cji (Landes-Director, albo Lan d es- 
hauptmann) i z 6—12 członków. Są je- 
szcze komisje prowincjonalne, nadzorujące 
pojedyncze zakłady i delegowane do wy- 
konywania pewnych działów administracji 
prowincjonalnej. 

Dnia 36. z. m. umarł znowu w Pary- 
żu syn nieszczęsnego poety, Wiktora Hu- 
go, który stracił już dawniej córkę i syna 
Karola. Obecny nazywał się Franciszek. 
Należał on do stronnictwa radykalnego. 

mierć jego dowiodła, jak wielką stron- 


Ponieważ prądy ropy dążą ze strony | 


zachodnio-północnej ku wschodnio-południo- 
wej, a zatem zaczniemy nasz przegląd od 
Stanisławowa, jako pierwszego punktu na 
ziemi galicyjskiej, w którym istnieją ko- 
palnie. W Dźwiniaczu, Sołotwinie, Nadwór- 
nie, w okolicy Stanisławowa, istnieją ko- 
palnie ropy, szczególniej w Sołotwinie by- 
ły dosyć energicznie prowadzone roboty, 
pomimo tego produkcja nie opłaciła nakła- 
dów; ropa tamtejsza zawiera parafinę. 

Borysław pod Drohobyczem, jest to 
najobfitsza miejscowość, zarówno w ropę, 
jak w wosk ziemny (parafina znajdująca 
się w stanie stałym). Setki rozmaitych to- 
warzystw i tysiące właścicieli pojedyn- 
czych studzien, walczą tam o lepsze. 

To nie kopalnia, to kawał ziemi, szar- 
pany przez 12-tysięczną zbieraninę, rozgo- 
rączkowaną żądzą zysku. Bez systemu i 
planu, rzucają się przedsiębiorcy we wszy- 
stkich kierunkach, studnia przy studni, 
byleby prędzej zdobyć cząstkę skarbów. 
To nie Kopalnia, nie przemysł, ale chwy- 
tanie, łapanie zysków na najechanej ziemi, 
dokonywane z pospiechem, w popłochu, jak 
gdyby jutro już do nich nie należało. 

Oprócz parafiny, znajdującej się tu w 
stanie stałym, zawiera ją także ropa, dla- 
tego nafta z tej ropy otrzymywana, szcze- 
gólniej drugi gatunek, znana w handlu 
pod nazwiskiem żółtej nafty, ma jej tak 
wiele, że w czasie mrozów gęstnieje i pra- 
wie krzepnie. Ciężkość gatunkowa bory- 
sławskiej ropy jest od 40 do 50°. 

W Starej Wsi w okolicy Sanoka są 
piękne ślady ropy żółtawo-czerwonawej, 
przeźroczystej, ciężkości gatunkowej od 40 
do 50°. Również i w Witryłowie, gdzie ro- 


pa jest prawie żółta, przeźroczysta, tejże - 


samej ciężkości gatunkowej. W Płowcach 
pod Sanokiem, jest kilka towarzystw, lecz 


Rząd zna | 


nictwo to w Paryżu cieszy” stę sympatją. 
Za trumną Franciszka Hugo postępowało 
z jakie 15tysięcy publiczności, a na cmen- 
tarzu Pere Lachaise powiedział mowę Lu- 
dwik Blanc. Prawda, że zwłokom zmarle- 
go syna poety oddawali ostatnią przysłu- 
gę i ludzie, którzy bynajmniej nie dzielą 
przekonań politycznych Wiktora Hugo, 
prawda, że Francja umie uszanować talent 
i oddać hołd należny boleści, nie pytając, 
jakie takowa rozpiera piersi, w każdym 
razie przecież pogrzeb cywilny — bo ża- 
den duchowny nie prowadził żałobnego 
konduktu — w takich rozmiarach, będzie 
zawsze znamieniem ducha czasu 1 nauką 
dla fanatyków moralnego porządku. Lu- 
dwik Blanc w pogrzebowej mowie miał 
przynajmniej tyle taktu, że dotknął tylko 
polityki w ogólnikach, publiczność prze- 
cież nie dała się powstrzymać od zazna- 
czenia politycznej wiary zmarłego i hu- 
cznym zawrzała okrzykiem: „Vive la Rė- 
publique,“ gdy Wiktor Hugo zbliżył się 
do zwłok syna. 

Pogrzeb Franciszka Hugo odbył się 
d. 28. z. m. w południe. Już przed mie- 
szkaniem zmarłego przy ulicy Drouot, ze- 
brał się tak liczny tłum publiczności, że 
powstrzymał komunikację. Gdy kondukt 
żałobny zbliżył się do bulwarów, wzrosła 
liczba publiczności towarzyszącej zwłokom 
zmarłego do 20.000 przeszło głów. Na 
czele konduktu tuż za trumną postępował 
sędziwy Wiktor Hugo, z uszanowaniem 
witany przez publiczność. Za Wiktorem 
Hugo w niejakiemu oddaleniu postępowali 
literaci Paweł Foucher i August Vacque- 
rie, najbliżsi krewni zmarłego. Za nimi 
zebrało się wszystko, co tylko Paryż po- 
siada z literackich znakomitości i demo- 
kratycznego stronnictwa. Większa część 
publiczności pozatykała sobie w surduty 
kwiatki nieśmiertelników na znak wolno- 
myślnych przekonań. Kondukt cały chara- 
kteryzował się w całem znaczeniu tego 
wyrazu, jakopogrzeb cywilny. Ani krzyża, 
nie mówiąc już o duchowieństwie, ani w 
ogóle żadnego symbolu kościoła nie dopa- 
trzyłbyś w tej tłumnej procesji. 

Wszystko poważnym , odmierzonym 
krokiem toczyło się przez bulwary wprost 
na cmentarz Póre Lachaise, a im więcej 
zbliżano się do dzielnie zamieszkałych 
przez paryzkich uwrjerów, tem więcej 
przybierała masa ludzi, tem pochód sta- 
wał się liczniejszym. Rząd obawiał się po- 
litycznych demonstracji, skutkiem czego 
wydał policji surowe rozkazy do pilnowa- 
nia porządku. Szeregi policjantów uwijały 
się też wśród powodzi ludu i zginęłyby 
niezawodnie w razie jakichkolwiek wybry- 
ków, przecież postawa publiczności była 
tak poważną, tak pełną uroczystej chwili, 
jak to rzadko się zdarza przy pogrzebach 
słynniejszych osób. O 2. godzinie z połu- 
dnia stanął kondukt na cmentarzu Pere 
Lachaise, pokrytym również nieprzejrza- 
nemi tłumami ludu. Zwłoki Franciszka 
Hugo spuszczono do osobnego grobu, — 
w grobie rodzinnym jest bowiem jeszcze 
tylko jedno miejsce, przeznaczone dla ojca 
rodziny, Wiktora Hugo. Ludwik Blanc i 
kilku przyjaciół Franciszka Hugo w go- 
rących słowach przesyłali mu ostatnie po- 
żegnanie. 

Franciszek Wiktor Hugo liczył lat 
45. Studja odbywał w College Charlema- 
gne i w 21 roku życia wstąpił do redak- 
cji dziennika Hvenement, który skasowano 
podczas zamachu stanu. Poszedł z ojcem 
na wygnanie i aż do 4. września 1870 po- 
został za granicą, przebywając częścią w 
Belgii, częścią w Anglii. W czasie tym 
przetłumaczył na język francuzki pewną 
część dzieł Szekspira. Po 4. września 
1870 należał do redakcji dziennika Rappel, 
ale z powodu choroby nie pisał już nic od 
roku. Franciszek Hugo umarl na wycień- 
czenie. Śmierć jego jest bolesną i dotkli- 
wą stratą dla ojca, który w lutym 1871 
stracił w Bordeaux najstarszego swego 
syna Karola. Córka Wiktora Hugo Le- 
opoldyna utonęła wraz z mężem Karolem 
Vacquerie 1843 w Sekwanie pod Villequin. 
Wiktorowi Hugo pozostała jeszcze tylko 
córka Adela, ożeniona w Ameryce, i dwóch 
wnuków po synie Karolu. 


Ks. Aumale zaczyna być coraz nie- 


roboty są prowadzone wolno, z małemi 
funduszami, chociaż ziemia jest dosyć obfi- 
tą. Ropa bez parafiny, koloru rudego, cięż- 
kości gatunkowej od 28 do 31°. W Ropian- 
ce, za Duklą, ropa jest zielonawa, bez pa- 
rafiny, ciężkości gatunkowej od 38 do 459, 
zaś obok w Śmerecznie o '⁄ mili od Ro- 
pianki, w tymże samym kierunku, ropa 
zawiera znów parafinę. 

W Bóbrce ropa jest bez parafiny, ko- 
loru ciemno-zielonego, nawet w cieńszych 
warstwach  nieprzeźroczysta, ciężkości 
gatunkowej od 32 do 33”. Początkowo, to 
jest W r. 1854 znajdowano ją w kilku łok- 
ciach głębokości, później głębiej, a dziś 
studnie wiercą 600 do 750 stóp głębokości, 
a za każdem pogłębieniem, nawet starej 
studni, dobywają świeżą ropę. 

W okolicy Gorlic, szezególniej w osta- 
tnich latach, znajduje się wiele, na małą 
skalę prowadzonych kopalni, już to przez 
towarzystwa, już przez pojedyńczych wła- 
ścicieli. Ropa jest tam koloru rudego, cięż- 
kości gatunkowej od 28 do 36°, zawiera 
parafinę. 


W okolicy Sącza, w Klęczanach, Pi- 
sarzowej i Librantowej, dobywano ropę 
jeszcze około 1858 r. w ósmym łokciu głę- 
bokości, istniała tam nawet destylarnia, 
studnie wydawały po 300 garncy na dobę, 
źródła te jednak wyczerpały się i dziś 
przy głębokości. 700 stóp, wydatek ropy 
nie opłaca nakładów. 

Z powyższego wyliczenia widzimy, że 
wewnątrz ziemi 
prądy ropy, zawierające parafinę i wolne 
od niej. Nie można bowiem  przypuścić, 
aby parafina formowała się w skutek ula- 
tniania się lżejszej części ropy, bo w ta- 
kim razie mielibyśmy parafinę tylko w cięż- 
szej ropie, tymczasem ropa Witryłowska 


bezpieczniejszym dla obecnego stanu rze- 
czy we Francji, a szczególnie dla sie- 
dmioletniej prezydentury Mac-Mahona, któ- 
rego nieudolność i brak energii zarówno 
wobec intryg bonapartystowskich , jak 
wobec polityki orleańskiej, udowodniła się 
wielokrotnie. Ks. Aumale nie uznaje re- 
publiki francuzkiej, na przyjęciu bowiem 
noworocznem u Mac-Mahona nie chciał 
być obecnym, rozumując, iż pierwej zanim 
został komendantem siódniego korpusu ar- 
mii, był Henrykiem Orleańskim, książę- 
ciem krwi królewskiej. Mac-Mahon wysłał 
go więc co prędzej do Besangon, gdzie 
mógł w dzień Nowego Roku przyjmować 
władze wojskowe i cywiine, już choćby ja- 
ko książę krwi królewskiej. 

Zgromadzenie nar. przyjąwszy pod- 
wyższenie taksy od napojów i olejów, 
odroczyło się dnia 31. z. m. do 8. sty- 
cznia. 

W Hiszpanii położenie na północy jest 
złem. Ruch skombinowany jen. Morionesa 
i Lomy przeciw karlistom, jak wiadomo, 
nie powiódł się, tak, że Moriones musiał 
swoich 12.000 wsadzić na okręta i uciec 
aż daleko na zachód, do Santony. Obecnie 
Nawarra 1 Guipuzcoa są w posiadaniu 
karlistowskiego dowódcy jen. Klio. Don 
Karlos, zebrawszy bandy z Nawarry i A- 
lavy wyruszył d. 28. z. m. na zajęcie 
wielkiego miasta Bilbao, i począł już o- 
strzeliwać port Portugalete, połączony ze 
silną warownią Desierto. Wprawdzie o- 
brona portu jest zapewnioną, ale rząd mu- 
si myśleć o nowym, rychło uskutecznić 
się dającym planie obrony. Serrano dora- 
za usunięcie Morionesa. 

Urzędowe depesze bez daty z Singkel 
(na Sumatrze) mówią, że wojsko holen- 
derskie podczas rozległego rekonesansu 
ku Kratonowi zdobyło po uporczywej wal- 
ce obwarowany kampong, przyczem stra- 
ciło 8 ludzi zabitych i 78 rannych. Woj- 
sko wybornie się trzymało; straty nieprzy- 
jaciela są bardzo znaczne. Jenerał Van 
Swieten, jak dalej mówią depesze, nie o- 
trzymał jeszcze odpowiedzi na pismo wy- 
stosowane do sułtana Aczynu. Naczelny 
wódz nie przestaje zbierać zapasów ży- 
wności i materjałów wojennych, aby na- 
stępnie uderzyć silnie, Różni dowódcy nie- 
przyjacielscy częścią pobici, przestali da- 
lej szkodzić, częścią stracili odwagę. Bra- 
kuje nadto nieprzyjacielowi ryżu. Pogoda 
sprzyja, cholera ustaje, 

Depesza urzędowa z Pulo-Penang z 
dnia 30. z. m. mówi: Utarbzka zaszła 
dnia 26. z. m. była pomyślną. Wojsko ho- 
lenderskie miało 16 ludzi zabitych, 60 ra- 
nionych. Budowa silnej baterji jest prawie 
na ukończeniu. Radża Pediru wzmocnił 
Kraton 1500 ludźmi; wysłano do Pediru 
małą eskadrę, aby go za to ukarać. Wy- 
słaniec, który się udał od głównodowo- 
dzącego do sułtana, został przytrzymany, 
a pismo które niósł, zniszczone, zanim do- 
szło rąk sułtana. 

Doniesienia z Gwinei mówią, że Aszan- 
towie cofają się jak najspieszniej przez 
rzekę Prah, ścigani przez jenerała Wol- 
seleya. P 


Posiedzenia sejmowe. 


Ośmnaste posiedzenie z, d. 38. 
"stycznia 1878. 


Początek posiedzenia o godzinie 1lej, 

Przewodniczący, marszałek ks. Leon 
Sapieha, ze strony rządu obecny wicepre- 
zydent namiestnictwa, p. Oswald Bartmański. 

Po przyjęciu protokołu bez zarzutu, 
sekretarz p. Antoniewicz odczytuje dalszy 
ciąg petycyj, wniesionych do sejmu, a mia- 
nowicie: 

1. Bractwo cerkwi św. Trójcy w Dro- 
hobyczy o zniesienie cerkiewnego komitetu 
zarządzającego i oddanie zarządu docho- 
dami cerkiewnemi temuż bractwu. — 2. 
Reprezentacje gmin Brzeżanka, Zarnowa 1 
Gdowa o zaprowadzenie gmin zbiorowych 
i wyjednanie władzy wykonawczej dla re- 
prezentacji powiatowej, tudzież w spra- 
wach drogowych, podatkowych, w sprawie 
używania i sprzedaży soli 1 w sprawie 
procedury sądowej przy sporach prowizo- 
rjalnych. — 3. Stepokórski Jędrzej paroch 


muszą istnieć oddzielne : 


i Starej Wsi jest najlżejsza, a zawiera pa- 
rafinę; nadto, cięższe ropy jak Bobrecka, 
Ropianiecka, nawet po odestylizowaniu 
lżejszych części, nie okazują obecności pa- 
rafiny. 

W Ameryce zjawisko to przedstawia 
się inaczej, Pierwsze kopalnie powstały 
tam w Kanadzie, powyżej jezior Erie i 
Ontario. Ziemia tamtejsza jest podobna 
do galicyjskiej, wiercą bowiem w niej tyl- 
ko na 200 do 300 stóp,i to z wielką pra- 
cą, ropę mają ciężką, zawierającą parafi 
nę, używają jej po większej części tylko 
na wyrób olejów do smarowania. Zródła 
ich nie są obfite i przemysł ten nie może 
się tam podnieść, mając do walczenia z 
konkurencją kopalni poniżej jezior poło- 
żonych. 

Przebywszy wodospad Niagary, która 
oddziela w tem miejscu Kanadę od Sta- 
nów Zjednoczonych, i bardzo wązki pas 
stanu Nowojorkskiego, zaczyna się stan 
Pensylwanii, gdzie są najbogatsze znane 
dotąd pokłady ropy, Już w Titusville, wier- 
cą do 500 stóp, ropa z parafiną już nie 
zawsze bywa połączona, — niżej, w okoli- 
cy Franklina, wiercą od 600 do 750 stóp, 
ropa jest żółtawo zielonawa, ciężkości ga- 
tunkowej 40” a tak rzadko tam znajduje 
się miejscowość posiadająca ropę z para- 
finą, że ropa taka jest lepiej płacona, ja- 
ko korzystniejsza do wyrobu smarowideł. 
Niżej jeszcze ku Pittsburgowi, w okolicy 
Parkers Landing studnie są w głębokości 
1500 stóp, aż nareszcie w Butler Country, 
obecnie odkrytym terenie, wiercą od 1600 
do 2000 stóp, ropa jest więcej żółtawa, 
ciężkości gatunkowej 42°, wolna od pa- 
rafiny. 

Dwie są teorje tworzenia się ropy. 
Podług jednej, nieskończenie wielkie masy 
polipów czy robaczków kolorowych, co po- 


ze Snowicza o przyspieszenie sprawy 
względem suspendowania go w urzędowa- 
niu parafialnem. — 4. Przemyśl, zwierz- 
chność gminna o nadanie gminie prawa 
do poboru kopytkowego. — 5. Madejski 
Edward nauczyciel gimnastyki o subwen- 
cję dla szkoły gimnastycznej. — 6. 1280 
obywateli m. Lwowa z protestem przeciw 
petycji klubu postępowego polskiego. 

Na wniosek p. Aleksandra Jasihskie- 
go petycja 1280 obywateli lwowskich prze- 
ciw petycji klubu postępowego (podana 
Już w naszem piśmie) odczytaną została w 
całości i odesłaną do komisji gminnej. 

P. Ludwik hr. Wodzicki. W tym 
samym duchu nadesłaną została na ręce 
moje petycja gmin Brzeżanka, Żarnowa i 
Gdowa wymieniona powyżej. 

Pomimo pewnych niedokładności formy 
(wystosowaną jest do ks. marszałka, za- 
miast do sejmu), niedokładności świadczą- 
cych, że petycja ta nie została gminom 
podsuniętą, lecz wyszła z ich własnej ini- 
cjatywy, uważam tę petycję za nader wa- 
żną. Jest ona nadto bardzo ciekawym i 
zasługującym na uwagę objawem, upra- 
szam przeto o traktowanie jej bez względu 
na niedokładności formalne i odeslanie do 
komisji gminnej. 

Izba na ten wniosek się zgadza. 


P. Konopka usprawiedliwia stanem 
zdrowia swą nieobecność. 
Sekretarz p. Antoniewicz odczytuje 


interpelację p. Kowalskiego do komisarza 
rządowego. zapytującą, jak daleko postą- 
piła sprawa wydzielenia majątku cerkie- 
wnego od parafiainego, jakich środków 
chce rząd użyć, ażeby tę sprawę przyspie- 
szyć, a wreszcie czy, nim to wydzielenie 
przeprowadzonem będzie, rząd nie byłby 
skłonnym przynajmniej zwrócić księżom 
odciągniętą od kongruy kwotę 33 złr. 
60 ct. 


Na porządku dziennym jest sprawo- 
zdanie komisji budżetowej o zamknięciu 
rachunków funduszów indemnizacyjnych z 
roku 1872. Sprawozdawca p. Zyblikiewicz. 

Zwyczajne dochody funduszów inde- 
mnizacyjnych Galicji wschodniej i zacho- 
dniej, wraz ze stałą subwencją rządową 
2,625.000 złr. nietylko wystarczaly na po- 
krycie wszelkich potrzeb roku 1872, ale 
nadto pozostały tak samo jak w r. 1871 
znaczne nadwyżki, a mianowicie w fundu- 
szu Galicji wschodniej 248.473 złr., a w 
funduszu Galicji zachodniej 93.146 złr. 
Stan funduszu indemnizacyjnego w. księ- 
stwa Krakowskiego jest bardzo świetny, 
nie pobiera on żadnej subwencji, stoi o 
własnych siłach, i nietylko sam sobie wy- 
starcza, lecz odkłada znaczne oszczędności. 
W roku 1872 kupił dla siebie obligacyj in- 
demnizacyjnych za 59.576 złr. 65 ct, ipo- 
został mu nadto w końcu roku zapas ka- 
sowy 13.643 złr. 38 ct. Oszczędności zbie- 
rane już od lat kilku, powiększają się ka- 
żdego roku bardzo znacznie. W roku 1870 
miał w zapasie 93.940 złr. obligów inde- 
mnizacyjnych, w roku 1871 wzrósł ten za- 
pas do 179.270 złr., w maju zr. wynosił 
on 263.086 złr., a obecnie KC! grudniu) 
272.938 zir. w obligacjach indemnizacyj- 
nych. 

Co do ostatecznego załatwienia zam- 
knięcia rachunków z roku 1872 należy, 
zdaniem komisji budżetowej, pozostać na 
tem samem stanowisku, jakie zajął zesz- 
łoroczny sejm względem zamknięcia ra- 
chunków z r. 1871, to jest, komisja nie 
może doradzać, aby sejm te rachunki za- 
twierdził. Powody istnieją jeszcze te Sa- 
me, co roku zeszłego. Wiadomy jest obrót 
funduszów indemnizacyjnych tylko z lat 
1871 i 1873 a nie i z lat poprzednich, ró- 
wnież żywotna kwestja między rządem a 
krajem, kto i ile na wynagrodzenie za 
zniesione powinności urbarjalne łożyć wi- 
nien, nie jest dotąd rozstrzygnięta, Dlate- 
go komisja wnosi: 

Wysoki sejm uchwali: 

„Sejm przyjmuje do wiadomości przed- 
dłożone mu zamknięcie rachunków fundu- 
szów indemnizacyjnych z 1872, a zastrze- 
gając krajowi prawo należące mu z pa- 
tentu cesarskiego z 17. kwietnia 1848 
względem zaspokojenia wynagrodzenia za 
zniesione powinności urbarjalne kosztem 
skarbu państwa, odracza ostateczne Zaia- 


budowały skały podwodne, nadto inne sli- 


maki miały służyć za surowiec, z którego 
przez wewnętrzne ciepło ziemi 1 prace 
chemiczne, wywiązywały się gazy, te zaś 
przy ciśnieniu wielkiem, szukając ujścia, 
powciskały się w szczeliny skał i skamie- 
niałych pokładów, a następnie skropliły 
się, z czego powstał olej ziemny. Teorj 
tę zbijają inni, więcej prawdopodobnemi 
dowodami. Na formacji Dewońskiej około 
miliona lat temu, formowały się osady wę- 
glowe. Obszary ziemi wynurzające się z 
wód, pokryte były niesłychanie bujną ro- 
ślinnością w skutek jednostajnego wszędzie 
ciepła, wilgoci i obfitości kwasu węglowe- 
go, unoszącego się nad ziemią. Klimat 
wszędzie musiał być ten sam, gdyż wszę- 
dzie spotykamy też same rośliny, a miano- 
wicie olbrzymie paprocie i skrzypy. Zwie- 
rząt wówczas jeszcze być nie mogło, dla 
tego też na węglach znajdujemy tylko od- 
ciski liści paprociowych. Przy nowych 
przewrotach ziemi, na osadach węglowych 
osadziły się iły, — bujna roślinność zła- 
mang została. Ciągła praca wewnątrz zle- 
mi, ognia i ciśnienia, lotniejsze częsci z 
pokładu węglowego wydobywała ustawicz- 
nie, zamieniała w gazy, a te parte zew- 
sząd, szukając szczelin, przez następne 
wstrząśnienia w nowszych pokładach zie- 
mi zrobionych, tam zgromadzone, przez no- 
we cieśnienie i ochłodzenie zmieniały się 
w płyn, wypełniając najmniejsze próźnie 
pomiędzy warstwami pokładów. Na po- 
twierdzenie tej hipotezy, wskazują na ga- 
tunki węgla kamiennego obfitującego w 
nafte — jak również na łupek bezpośre- 
dnio leżący na pokładach węglowych, któ- 
ry będąc jeszcze miękkim, tak przesiąkł 
gazami, że z niego otrzymują naftę. 

Tym sposobem niepodobna wskazać 
na pewne miejsca prądu oleju ziemnego, 


twienie zamknięcia rachunków aż do od- 
dania funduszów indemnizacyjnych w za- 
rząd reprezentacji kraju.“ 

Wniosek ten przyjęto bez rozpraw. 

Z porządku dziennego następuje spra- 
wozdanie komisji budżetowej o uregulowa- 
niu etatu i płac urzędników i sług Wy- 
działu krajowego. Sprawozdawca p. Ka- 
M iala 

Wydział krajowy opierając się na u- 
chwale sejmu z d. 6, adni 1872 B u- 
dzielającej urzędnikom dodatek drożyźnia- 
ny, i uważając tę uchwałę za wskazówkę, 
że sejm uznaje potrzebę podwyższenia 
płac, wniósł projekt Podwyższający ogół 
płac o 11.881 złr. 25 cnt. "Ng co komisja 
się zgadza. Nadto co do płac j nazwy naj- 
niższych urzędników konceptowych komi- 
sja zaprowadziła niektóre Zmiany, a mia- 
nowicie adjunktom konceptowym wyzna- 
czyła po 1000, a koncepistom Po 1300 złr. 
rocznie, zamiast proponowanej Przez Wy- 
dział niższej płacy. Nadto komisja usuwa 
nazwę praktykantów, którą dla urzędni- 
ków pobierających płace etatowe uważa 
za niewłaśc|wą. 

W rozprawie ogólnej zabiera głos p. 
Kowalski. Mowca wykazuje koniecz- 
ność odpowiedniego wynagrodzenia urzę- 
dników Wydziału krajowego, jeżeli sejm 
chce należytego wykonywania swoich u- 
chwał. Do tego zmierzał projekt Wydziału, 
z którym komisja prawie zupełnie się zga- 
dza. W Wydziale krajowym obecnie pra- 
cują ludzie z wielką nauką, z wyjątkowem 
nieraz uzdolnieniem technicy, którzy w 
swoim zawodzie odznaczają się zaszczytnie. 

. tego powodu mowca jest za podwyższe- 
niem płac, zapowiada jednak poprawki co 
do niektórych pozycji, 

Poseł Gros czyni niektóre uwagi co 
do kategorji urzędników rachunkowych, 
nie ma jednak zamiaru stawiać żadnych 
poprawek, wnosi tylko rezolucję, aby sejm 
polecił komisji budżetowej wziąć pod roz- 
wagę, czy przy podwyższeniu płac 
urzędników, zatrzymanie tej samej płacy 
członków Wydziału krajowego będzie sto- 
sownem. 

P. Zyblikiewicz. Komisja nie 
wdawała się w to, czego jej Wydział nie 
przedkładał, sądziła bowiem, że nie może 
iść na przekor z administracją, i że tej 
ostatniej już dla samej karności służyć 
powinna inicjatywa w Sprawach płacy u- 
rzędników. Co do podwyższenia płac człon- 
ków Wydziału krajowego, jest to kwestja 
samodzielna, która do obecnego przedmiotu 
nie należy, Pan Gross powinien był poru- 
szyć ją w Wydziale, którego Jest człon- 
kiem. 

P. Gross oświadcza, że w czasie 
obrad nad tym przedmiotem był nieobecny 
i nie brał w nich udziału. 

P. hr. Golejewski. Wydział kra- 
jowy nie mógł wnosić podwyższenia płac 
dla siebie samego i musial to pozostawić 
dyskrecji komisji budżetowej. 

P. Chrzanowski. Kwestja ta jest 
w każdym razie oddzielną. Komisja nie 
miała w tym przedmiocie” wig! 
się tem nie zajmowała. Zdaniem mojem 
przedmiot ten traktowanym być musi jako 
oddzielny wniosek. Pi. 

P, Henryk hr. Wodzicki. Zgadzam 
się zupełnie z p. Chrzanowskim. omisja 
zrobić tego nie mogła i postąpiła bardzo 
słusznie, byłoby to bowiem szkodliwym 
przykładem, gdyby komisje odstępowały 
od postawionych wniosków i wnosiły do- 
datkowo jakieś uchwały. , 

P. Pietruski oddaje Najpochleb- 
niejsze świadectwo urzędnikom Wydziału 
krajowego, ich gorliwości i zdolności, Co 
do członków Wydziału, są oni w innem po- 
łożeniu jak urzędnicy. Nie żąda się od 
nich dowodów kwalifikacji, a przytem 
zmieniają się dość często. Urzędnicy mu- 
szą poświęcać służbie krajowej całe życie, 
W służbie państwa dla wstępujących do 
niej są widoki świetniejszej karjery, które 
to widoki poświęcać muszą, wchodząc do 
służby krajowej. 

Poseł Grocholski, Nie jestem prze- 
ciw podwyższeniu pensji, ale przeciw za- 
sadzie wypowiedzianej przez poprzedniego 
mowcę. My nie możemy dać takich wido- 
ków jak służba państwowa, i na to nie 


gdyż ten zależy od szczelin, poformowa- 
nych przy następnych wulkanicznych 
wstrząśnieniach i zburzeniach pokładów 
nowszych, z których jedne wciśnięte w 
głąb ziemi, inne zaś, jak granit powynu- 
rzały się na wierzch. 

Jak rozwinąć ten przemysł u naa? 

m Utworzyć na wielką skalę spół- 
kę akcyjną. objąć pewną miejscowość, wię- 
kszych właścicieli przyjąć do towarzystwa, 
mniejszych pospłacać i zająć się eksplo- 
atacją umiejętnie i prawidłowo. 

2. Ponieważ w kopalniach ważną rolę 
odgrywają maszyny, narzędzia i różne ma- 
teryały, które potrzeba sprowadzać z da- 
leka, z wielkim kosztem i opłatą cła, 
przeto założyć fabryki takich wyrobów na 
miejscu w Galicji. A 

3, Z otwarciem kopalń, urządzić na- 
tychmiast komunikacje, aby dla braku 
przystępu, szczególniej wiosną i jesienią, 
nie być zmuszonym wstrzymywać pompo- 
wanie ropy i czekać aż Pan Bóg drogi 
osuszy i wybawi z biedy. Co dla pojedyn- 
czych przemysłowców jest niemożliwem, 
to dla spółki będzie łatwem. : 

4. Postarać się o podwyższenie <ła 
wchodowego 0d nafty amerykańskiej. 

Zakładając kopalnię wielką czy małą, 
potrzeba narzędzi, kuźni, budynków, ko- 
wali, cieśli, robotników, dozoreów i kie- 
rującego. 4 4 

Koszta te rozkładają się RA tość stu- 
dzien i wyprodukowanej ropy- Im więcej 
studzien i więcej ropy, koszta SĄ mniejsze. 
Im mniej studzien i mniej Topy, koszta 
stosunkowo są większe i pochłaniają cały 
przychód. 
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mamy środka. "Ale możemy zachęcić mło- 
dzież aby wstępowała do służby krajowej. 
dając jej możność spieszniejszego dójścia 
do wyższej placy. Dlatego jestem za wszel- 
kiem możebnem podwyższeniem plac naj- 
niższych. Prócz tego mowca zastrzega 50- 
bie głos co do $. 1. - 
Poseł Dunajewski nie zgadza SIĘ 
z p. Grocholskim. Prawda, że sejm ść Mo- 
że zapewnić młodzieży. wstępujące) do 
służby krajowej. wszystkich tych widoków 
jakie służba rządowa przedstawia. ale prze- 
ciętnie biorąc urzędnik W służbie państwa 
dochodzi do rangi szóstej: Jezeli pożyje 
dość długo, — w służbie krajowej można 
mu dać odpowiednie, * Dawet wyższe wi- 
doki. Mowca czyni Nadto niektóre uwagi 
co do właściwości 147VW niektórych urzędów. 


Poseł dr. Weigel z przyjemnością 
konstatuje, iż 12ba nie jest nieprzychylną 


projektowi: że owszem komisja poszła da- 
lej jeszcze na tej drodze niż Wydział i 
zupełne uznanie u sejmu znalazla. Mowca 
nie zgadza się tylko na gradację kwin- 
kwenniów i zapowiada odpowiedniepoprawki. 

Po odpowiedzi sprawozdawcy na za- 
rzuty poczynione, przystąpiono do rozpra- 
wy SZzczegółowej nad pierwszym ustępem 
$. 1. Ustęp ten brzmi jak następuje: 

$. 1. Grono urzędników Wydziału kra- 


jowego zawierać będzie następujących 
urzędników : 


I. Dwóch radców. 

Czterech sekretarzy. 

Sześciu koncepistów. 

Dwóch udjunktów konceptowyci. 

Dwóch asystentów, 

Wszakże wolno będzie Wydziałowi 
krajowemu jednego lub obydwóch radców 
zastąpić sekretarzami. 

Przy powołaniu osób na posady rad- 
ców, wolno będzie Wydziałowi krajowemu 
udzielić dyspensy wieku, wymaganego u- 
stępem 1szym $. 3. ustanowy służby kra- 
jowej. z | 
Liczbę przybrać się mających bezpla- 
tnych aplikantów oznaczy Wydział kra- 
jowy. 

Posel Chrzanowski wnosi opuszcze- 
nie przedostatniego ustępu, ażeby urzędni- 
kom Wydziału nie odejnowano jedną rę- 
ką tej nadziei, którą im drugą ręką da- 
jemy, że najwyższe posady otrzymują. 

Poseł Spławiński wnosi także opn- 
szczenie ustęp, upoważniającego Wydzial 
krajowy do zastępowania radców sekreta- 
rzami. - 

Poseł Kowalski wnosi, aby zamiast 
dwóch adjunktów konceptowych i dwóch 
asystentów ustanowić czterech aljunktów, 
ioświadcza się za wnioskiem p. Chrzanow- 
skiego, a przeciw wnioskowi Splawińskie- 
go, bo tym sposobem. zostawioną będzie 
Wydziałowi krajowemn większa swoboda 
przy obsądzaniu posad. 

= Poseł Zyblikiewiez broni 
komisji. 

Posel Wesolowski wnosi, zeby za- 
miast sześciu koncepistów było trzech 
koncepistów pierwszej kłasy i trzech dru- 
giej klasy. 

lzba tej poprawki nie popiera. 

Za opuszczeniem przedostatniego u- 
stępu przemawia jeszcze p. Grocholski, wy- 
kazując, że nie tamuje to bynajmniej dro- 
gi do zamianowania radcą nrzędnika, któ- 
ry nie był w służbie krajowej, gdy veniam 
aetatis w razie potrzeby udzieli mu nie 
Wydział, ale sejin. 

Za wnioskiem Kowalskiego mowi je- 
szcze p. Gross, poczem, po obszernem je- 
szcze przemówieniu |). Pietruskiego i spra- 
wozdawcy, przyjęto ustęp 4 opuszczeniem 
przedostatniego punktu. Inne poprawki u- 
padły. à 

Dalsze punkta etatu przyjmowano po 
największej części bez rozpraw. 

Poseł Wesołowski wniósł, żeby 
płaca koncepisty wynosila 1500 zle, za- 
miast 1300, a dodatek aktywalny 300 zir. 
zamiast 250. Poprawki tej nie poparto, 

Co do płacy asystentów p. Kowalski 
wniósł oznaczenie jej na 800 złr. zaniąst 
700, z dodatkiem aktywalnym 200 zł. za- 
miast 100 zir., i dodatkiem pięcioletnim 
100 zir. zamiast 80 zir. 

Poprawka ta wywoluła dlugą dysku- 
sję, w której brali udział przemawiając za 
jej przyjęciem pp. Weigel, Gniewosz, Gross 
1 Spławiński, a przeciw poprawce pp. Gro- 
cholski i Zyblikiewicz. 

W głosowaniu poprawka ta upadła. 

Co do płacy pomocników oddziału 
technicznego p. Kowalski wniósł oznacze- 
nie jej na 1000 zlr. zamiast 900. 

k „Poseł Gross jako czlonek Wydziału 
=. a r, a a : 
prawe. popiera > najusilniej tę po 

Poseł Kowalski wnosi nadto aby po- 
mocników oddziału technicznego nazwać 
asystentami technicznymi. = 

Poseł Chrzanowski oawiadcza 
za utrzymaniem projektu komisji. 

W głosowaniu obie poprawki Kowal- 
skiego utrzymują się, poczem marszałek 
o godzinie 3ciej odracza posiedzenie do 6. 
po południu. 


projektu 


sie 


Kronika. 


Kurjerek Lwowski. 


— We wtorek wystąpi w „Marcie“ 

Flotowa tenor Giovanni Marra. Jest to Polak, 
Krakowianin, który się kształcił dłuższy Czas 
we Włoszech i tamże występował. 
„ , Dzisiaj przedstawiony będzie „Przeor 
Pawinówa. Na poprzednich przedstawieniach 
nie były dekoracje odpowiednie, bo ich był 
nie wykoncZyt pa czas malarz teatralny. W 
dzisiejszem 288 przedstawieniu już będą wszy- 
stkie zapowiadane nowe dekoracje, jak wnę- 
trze kościoła UZEStochowskiego, sama Często- 
chowa jako forteca ita, 

— Z powodu Tozkązy wyższych władz 
wojskowych dalsze próby tańców  karnawało- 
wych wykonywane PTZEz muzyki pułkowe 
miejsca mieć nie będą. : 

— Dzicnnik Polski Wzywa powiaty do 
Wzięcia udziału w demonstracji przeciwko za- 
sadzie samodzielności narodowej, Jak to podniósł 


~ 


„Klub postępowy" w swojej petycji. Chce on 
ażeby kompromitację klubu podzielał cały kraj. 
Spodziewamy się, że to podstępne wezwanie 
nie znajdzie odgłosu, tem bardziej, że sami 
członkowie klubu zrozumieli zgubne dążenia 
swego Wydziału i wystepują # grona tego 
towarzystwa. Pomiędzy iunymi opuścił klub 
jeden z jego filarów, profesor Benoni. Podobno 
już nie wielu pozostało członków i sala kon- 
ferencyjna, którą klub od 15. stycznia otwiera, 
okaże się niepotrzebną. Cały Wydział klubu 
postępowego wraz z klubem samym składa się 
zaledwie z kilkunastu osób. Należą doń je- 
szcze pp. Zbyszewski, Jaśkiewicz, Romano- 
wicz, Lubiński. Medwetzky, Rewakowiez, Gold- 
mann, Jarmund, dr. Rożański, Jaszek, i jeszcze 
kilka wcale nieznanych osób. 

— Wydział Tow. bratniej pomocy słucha- 
czów akademii technicznej wzywa po raz 
wtóry wszystkich tych panów, którzy podczas 
pobytu na akademii pożyczki z kasy Towa- 
rzystwa zaciągnęli, aby takowe do dnia 15. 
stycznia 1874 zwrócili, lub przed tym terni- 
nem do Wydziału się zgłosili, w przeciwnym 
razie użyje Wydział wszelkich środków pra- 
wem dozwolonych celem ściągnięcia wierzy- 
telności. Z Wydziału Tow. bratniej pomocy. 
Lwów dnia 3. stycznia 1874 

—  Proszą nas o nadmienienie, że areszto- 
wany urzędnik pocztowy we Wiedniu, Wła- 
dysław Reszetyłowicz, jest synem księdza u- 
nickiego, R nie ten, który mieszka we Lwowie. 

— Rada Oddziału lwowskiego Towa- 
rzystwa gospodarskiego na posiedzeniu dnia 
19. grudnia 1873 r. uchwaliła zwołać walne 
zebranie wszystkich członków Oddziału lwow- 
skiego na godzinę 4. po południu 10. stycznia 
1874 do sali mniejszej ratuszowej. Porządek 
dzienny jak następuje: 1. Sprawozdanie z czyn- 
ności Rady Oddzialu roku ubiegłego: 2. Wy- 
bór 5ciu delegatów i 3ch zastępców na zgro- 
imadzenie Rady ogólnej c. k. gal. Towarzy- 
stwa, zapowiedziane na dzień 24. lutego r. b.; 
38. Wybory przewodniczącego, zastępcy tegoż 
i ezłonków Rady oddziałowej; 4. Wybór ko- 
misji do sprawdzenia rachunków, 5. Przyjęcie 
nowych członków ; 6. Rozprawy nad wnioskami, 
jakie przedlożone być mogą: 

W końcu zapraszając członków do jak 
najliczniejszego zebrania zawiadamiam, iż Rada 
Oddziału wybrała do premiowania gospodarstw 
wzorowych na sędziów WW. Adolfa Czajko- 
wskiego, Ludwika Czerkawskiego, Wacława 
Hudetza, Kornela Koevessa i dr. Józefa Mil- 
lereta. Mieczysław Darowski, przewodni- 
czący. „Józef Sermak, referent. 

— Onegdaj około godziny drugiej w nocy 
wybuchł ogień w fabryce zapałek przy ulicy 
inwalidów. należącej do pp. Lifschiitza i A- 
delsbergera. Pożar nie był sygnalizowany i 
ugaszony został przez domowników. Spłonęło 
kilkanaście beczek siarki. Niebezpieczeństwo 
było wielkie. 

—  Mianowania. Rada szkolna nadała: 
Antoniemu Szczepanikowi pasadę nauczyciela 
przy szkole w Kamienicy, Michałowi Malań- 
skiemu takąż posadę w Ńarnkach średnich, 
Janowi Michalikowi posadę kierującego nau- 
czyciela szkoły czteroklasowej w Tarnobrzegu. 

— Z powodu zapadłej z dniem 31. gru- 
dnia 1873 r. prekluzji konkursu dramatyczne- 
go lwowsko-krakowskiego, podaje komisja kon- 
kursowa do publicznej wiadomości co natępnje: 

1. Eugeniusz hr. Cetner, członek tejże 
komisji, z powodu stann swego zdrowia i wy- 
jazdu ze Lwowa usunął się x jej składu a za- 
proponował na swego następcę Wincentego hr. 
Bobrowskiego, na co się uzłonkowie komisji 
zgodzili. 

2. Do dnia ostatniego grudnia 1873 na- 
desłano na konkurs sztuk w ogóle 38, a mia- 
ARE. Tragedje: Tyran, Mieczysław i Ta- 
SUSZ, Miłość i zemsta, Obląkani; dramata: 
Krystyn Z Gozdowy, Agnieszka z Meranu 
Cromwel, Chwila wszechwładzy,  Zapóžno, 
Wanda, Pan i szlachcie, Vanina Ornano, To- 
pielec, Jadwiga, Marta  Sławianka, Fidelio, 
Kasztelan Zakroczymski; melodramat Emancy- 
pacja kobiet, fantazja dramatyczna  Wszę- 
dzie dobrze gdzie nas niema; komedje: Rzą- 
dy kobiece, Perpetuum mobile, Nieporozunie- 
nie, Blaga, Upior, Blagier, Przeszłość i Staro- 
polskie cnoty, Trzy dni w Życiu, Dwa zakła- 
dy, Podstęp wujaszka, Testament pana Marka, 
Nicbezpieczeństwo tkliwej przyjaźni, Stanisław 
August dramat. 

3. Na mocy zapadłej uchwały na po- 
przedniem posiedzeniu komisji odbytem dnia 
1. lipca 1875, komisja jest podzieloną na dwa 
komitety, które mają się zająć przedwstępnem 
czytaniem dzieł nadesłanych a które się skla- 
dają jeden z pp. St. hr. Badeuiego, Eug. hr. 
Cetnera (obecnie W. hr. Bobrowskiego), Bol. 
Ładnowskiego, Wlad. Łozińiskiego, komitet 
drugi z pp. Wit. hr. Borkowskiego, Alex. hr. 
Fredry, Wład. hr. Koziebrodzkiego i Zyg. 
Sawczyńskiego. Odnośnie więc do tej uchwały 
nadesłane sztuki rozdzielono pomiędzy te dwa 
komitety dla osobnego czytania. Dalsze czyn- 
ności komisji w swoim czasie podane zostaną 
do publicznej wiadomości. [Lwów 2. stycznia 


1874. 4, Malecki. 


— (X) Tarnów d. 22. grudnia. (List 
pierwszy.) Życie polityczno-społeczne naszego 
miasta nie przedstawiało w ostatnich dwóch 
miesiącach nie godnego wiadomości publicznej. 
Powtórzyły się wprawdzie dawne awantury 
przy wyborach do Rady miejskiej, ale te nas 
przestały już interesować. Będą one się tak 
długo powtarzać, jak długo będą tutaj istnieć 
dwa stronnictwa szkalujące się nawzajem, z 
z których jedno i drugie ma swoją dobrą i 
złą stronę, ale z których każde odsłania oku 
publicznemu tylko ciemną stronę przeciwnego 
obrazu. Prawda żyje przeciwieństwami, ale w 
przeciwieństwach tarnowskich zamiera prawda, 
bo przeciwieństwa te tak wielkie, że ubezwła- 
dniają życie prawdy, znoszące się nawzajem 
jak pozycja negacją. Więc po krzykach i ha- 
łasach publicznych po dziennikach wraca 
wszystko do dawnego porządku: Żydzi urągają 
chrześcianom, familie rządzą miastem. Stan 
ten paraliżujący rozwój ekonomiczny i socjal- 
ny miasta, będzie trwał tak długo, jak długo 
zaeni i bezinteresowni obywatele będą się u- 
suwać od trudu pojednania  roznamiętnionych 
stronnictw, i jak długo władze rządowe w 
Tarnowie tak hędą pojmowały swoje stanowi- 
sko jak dotąd. 

Przyszłość ekonomiczna naszego miasta 
przedstawia się wobec widoku nowej linii ko- 


munikacyjnej, łączącej Tarnów drogą żelazną 
z Węgrami, w smutnych barwach, jak długo 
te same stosunki społeczne tutaj trwać będą. 
Nie mogę się tutaj zabawiać rozbiorem tej 
kwestji, która swego czasu $będzie obszernie 
traktowaną, tu dodam tylko, że gdy wszystek 
handel i mieszkania przejdą w ręce Żydow- 
stwa tak zuchwałego tutaj, to _chrześcianie 
będą się musieli wynieść z miasta, bo dro- 
Żyzna dojmująca już dziś i brak kapitału 
skupionego w ręku zapobiegliwego żydostwa 
zmusi ich do tego. 

Otóż gdyby te sity moralne, które przed- 
stawiciele rozumu i myślenia tutejszego spo- 
łeczeństwa, tyrają na zapasy koteryjne, obró- 
cili na sprawy ekonomiczne, toby spełnili rze- 
telnie ciężący na nich obowiązek obywatelski, 
Niechaj tedy pracują najprzód nad założeniem 
czytelni dla rzemieślników, powtóre nad urzą- 
dzeniem stałych odczytów niedzielnych dla 
czeladzi rzemieślniczej, potrzecie niechaj na- 
kłonią upadające moralnie i materjalnie mie- 
szczaństwo do zabezpieczeń Życia, do przy- 
stępowania do Towarzystwa zaliczkowego, do 
zawiązania stowarzyszeń cechowych, niechaj 
urzędników zaanimują do zawiązania towarzy- 
stwa konsumcyjnego; a gdy stowarzyszone 
cechy założą sklep tanich wyrobów (zamiast 
robić do składów żydowskich), gdy z fundu- 
szów wspólnych zaczną stawiać gmachy, wtedy 
zniknie obawa przed zupełną ruiną] ekonomi- 
czną polskiego społeczeństwa, wtedy kapitał 
pozostanie i róść będzie w ręku  chrześcian, 
wtedy upokorzeni żydzi poczną się sami gar- 
nąć do obozu społeczno-politycznego katolików 
i bez paszkwilów, bez pogróżek, bez  skon- 
trów zawita pokój w nasze miasto, a jeżeli 
powstanie walka jaka, to będzie to wałka or- 
ganiczna, nie niszcząca ale potęgująca siły 
moralne. Stan naszego miasta jest.dziś podo- 
bny do stanu Polski w epoce Sasów, w któ- 
rych majestat rzeczypospolitej niżej stał od 
majestatu butnych panów: dla obrony państwa 
nie było ani pieniędzy ani dobrej rady, ale 
buta panów miała się wtedy czem paść. Po- 
lacy widać nie stworzeni do walk społecznych, 
bo nie umią walezyć bronią przeciwników. 
Poczciwi Tarnowianie krzyczą na żydów, a sa- 
mi dobrowolnie tuczą ich worki, pędzą ryby 
do ich saków... gdy unieprzyjaciela szuka się 
słabej strony — krokodyla się w brzuch bije. 
Na teraz tyle, odtąd będziemy się czasem za- 
stanawiać nad kwestjami ekonomiczno-soejal- 


nemi Tarnowa, o których wasi korespondenci 
zapominają. 
Na dowód, że nasze społeczeństwo nie 


dba weale o swoje sprawy ekonomiczne , do- 
daję, Że przy komisji reambulacyjnej, tj. u- 
rządzającej ostatecznie linię pod budować się 
mającą z wiosną kolej, nie pojawił się ani je- 
den przedstawiciel zawiadomionych o tem Rad 
powiatowych, i tak gospodarowali komisarze 
na polach szlachcica, a on ani nie wyszedł, 
aby się przekonać, czy też krzywdy mu nie 
robią. 


— Do statystyki piwa w Polsce. 
Ostatniemi  zwycięstwy upojeni* Germani, od. 
mawiają całemu cywilizowanemu światu, a o- 
becnie całej Polsce, rodzimą jej kulturę, wma- 
wiając we wszystkich, że wszelki postęp po- 
chodzi od nich. My, ża leniwiaby odpierać ten na- 
cisk, przegrywamy krok za krokiem sprawę 
wobec areopagu europejskiego, a przegrywa- 
my tem bardziej ileże nawet nasza polska 
społeczność pozwoliła w siebie wmówić i na- 
reszcie uwierzyła, że wszelki postęp pochodzi 
od Germanów. lleż to razy słyszałem od lu- 
dzi wyższe stanowiska posiadających, że np. 
„piwo, to napój niemiecki — piwa Polucy nie 
umieli warzyć itd; — dalej, że „buchhalte- 
rji (rachunkowość) nauczyliśmy się od Niem: 
ców itd.“ — Otóż by przynajmniej własnych 
niedowiarków choć w części przekonać, Że 
twierdzenia Germanów są ożczą f kłamliwą 
frazeologją — pozwalam sobie przytoczyć co 
następuje: 

. Z upoważnienia hr. Platera, zbierając da- 
ry i datki dla muzeum narodowego w Rap- 
perswyl, otrzymałem od lekarza powiatowego 
w Skałacie dr. Janowskiego, między innemi 
księgę starą pisaną, której tytuł:  „Regestr 
wybyeran czopowego pywnego 1569 od kacz- 
marzy crakowskych od każdego waro*. Księga 
ta in tolio oprawna ' prześlicznie w skórę, w 
środku z herbem miasta Krakowa, po krajach 
z wyciskanemi wizerunkami świętych, podzie- 
loną jest na dwie połowy: pierwsza połowa 
ma w kraju kartek alfabet tak jak dzisiejsza 
ksiąga buchhalteryczna, i ma każdej karcie 
spis alfabetyczny szynkarzy z przytoczeniem 
liczby folium. Druga część są pojedyncze tolia 
dla każdego szynkarza, rozdzielone na 4 
kwartały. 

Z zestawienia końcowego okazuje się, że 
od 16. października 1569 do 16. października 
1570 „wszystkich warów piwnych, od których 
się kwartniki wzięły według. usiwersału sej- 
„nowego in sumina 5.303, za które zapłacono 
miastu czopowego 1161 zł. pol.* Skoro więc 
przed 303 laty Kraków stosunkowo mało 


i Za- 
ludniony spożył dziennie 14'/, warek piwa, 
skoro urząd miejski tak porządne prowadził 


księgi rachunkowe, że niejedno miasto prze- 
siąknięte dzis cywilizacją niemiecką mogłoby 
pozazdrościć, skoro sztuka introligatorska na 
tak wysokim stała stopniu, że dziś z trudno- 
ścią znaleść by można rękodzielnika takie wy- 
roby produkującego — przeto ta kultura poi- 
ska bardzo stała wysoko i zaprawdę na Ger- 
manów nie mamy czego się zapatrywać — od 
nich wzorów brać niepotrzebujemy — szukaj- 
my w przeszłości naszej a znejdziemy  wszy- 
stko to co nam ma służyć za podstawę do 
dalszego rozwoju kultury rodzimej. 


— Wiadomości literackie, nauko- 
we i artystyczne. 

— Prawnik, tygodnik poświęcony prawu 
i administracji, zapewniwszy sobie licznych w 
kraju współpracowników, wychodzić będzie w 
rozmiarze dwa razy większym -niżeli dotych- 
czas. Rozszerzając odpowiednio swój program 
wzmocniona obecnie redakcja zapewnia, iż 
wszelkich dołoży starań, aby  obfitością ma- 
terjału uczynić zadość wszelkim wymogom pi- 
sma fachowego. Mianowicie przyczyni się prze- 
gląd tygodniowy wszelkich nowości na polu 
ustawodawstwa krajowego i zagranicznego, 
aby czytelników obznajomić z całym ruchem 
na tem polu. Doborowe artyknły i rozprawy 
tak w zakresie nauki jąk i praktyki, recenzje 
wszystkich nowości literackich w zakres pisma 


wchodzących, uczynią pismo to pożądanem 
tak dla mężów nanki jak i praktyków. Pole- 
camy tedy Prawnika jak najusilniej wszy- 
stkim mężom zawodu prawniczego a mianowi- 
cie młodzieży akademickiej, dla której jak się 
dowiadujemy ustanowione są warunki przy- 
stępniejsze, i uważamy wydawnictwo to za go- 
dne wszelkiego poparcia. 

— Józef Grajnert w Warszawie, wydaje 
„Skarbczyk powieści i opowiadań. W to- 
miku czwartym mieszczą się powiastki: „Po- 
wieść Kujawska“ przez J. Grajnerta; „Bukiet 
z krzyżykiem* przez F.; „Majtkowie okrętu 
S. Wawrzyńca* z francuskiego i „Rozum i 
szczęście* powiastka tłumaczona z czeskiego 
języka. 

— Literatura ludowa wzbogaconą została 
dwoma cennemi dziełami Stanisława Zarańs- 
kiego. Pierwsze: „Wykład zasad ekonomii 
społecznej zastosowany do potrzeb wychowa- 
nia narodowego“ (Kraków 1873); drugie: 
„Nauka o rolnictwie dla dzieci polskich* (Kra- 
ków 1873). Wykład jasny, dobry, pojęcia 
zdrowe i pewne, zalecają te książki do naj- 
większego rozpowszechnienia, 


— Wiadomości społeczno - ekonom. 
—  Pożądanem byłoby, ażeby komisja sani- 
tarna magistratu lwowskiego, częściej niż do- 
tąd, bywała delegowaną do rewizji w mieście 
naszem garkuchni, w których używane bywaja 
miedziane i żelazne nieemaliowane naczynia do 
gotowania, zepsute piwo i zgniłe wiktuały 
wielce szkodliwe zdrowiu. Należałoby także 
zwrócić większą baczność na- wagę chleba, 
bułek, mięsa i przestrzeganie taksy, która by- 
wa dowolnie przez sprzedających zmienianą. 
.'— Nigdy dość silnie nie można potępić 
tych właścicieli większych posiadłości, którzy 
ziemię polską sprzedają Niemcom albo też tym 
żydom, którzy się nie za Polaków ale za Niem- 
ców mają. W ostatnich czasach u nas, w 
Poznańskiem i w Królestwie wiele takich 
sprzedaży miału miejsce. W Poznańskiem J. 
Grabowski sprzedał ogromne dobra wronieckie 
księciu niemieckiemn za 800.000 talarów i 
pałac w Berlinie. Pogarda mu za to. Bielewo 
w Poznańskiem Raszewski sprzedał Kemnitzowi. 
Michałowski zaś sprzedał dbbra Strychowo w 
powiecie gnieźnieńskim Oskardowi Wilde. W 
przeszłym wieku panowie zaprzepaścili Polskę 
politycznie a w XIX. wieku zaprzepaszczają 
jej ziemie ekonomicznie’! Kiedyż nastąpi opa- 
miętanie ? 

— W Kongresówce pomiędzy starozakon- 
nymi panuje wielka obawa. Tameczne władze 
otrzymały polecenie, aby zebrały i przedło- 
żyły jak najdokładniejsze daty z każdej gminy 
(wsi lub miasta) wykazujące, przez wielu ży- 
dów i przez wielu chrześcian każdy gatnnek 
przedsiębiorstwa, przemysłu technicznego lub 
rolniczego a nawet wyrobnictwa jest wykony- 
wany; ile opłacają w każdym rodzaju rze- 
miosła, przedsiębiorstwa «itd. datku- staro: 
zakonni, a ile chrzókkóżnić; jakie: Jý zate- 
głości; ile nie można, ; pomimo #środkòw przy- 
musowych, od nich wydostać; ilu robotników 
chrześciańskich pracuje w każdym rodzaju 
rzemiosła itd. n żydów, a ilu żydów n chrze- 
ścian? Ile bankructw było w ostatnich trzech 
latach w każdym rodzaju przedsiębiorstw po- 
między żydami i ile pomiędzy chrześcianami ? 
Ile posiadają gruntu, domów, bydła i koni 
chrześcianie (w dzierzawie lub jako własność), 
ile starozakonni? Uu wypada rekrutów, ile 
skarg sądowych, ile kar sądowych i skarbo- 
wych na chrześcłan a ile na żydów? Czy pe- 
wne przedsiębiorstwa, rzemiosła itp. nie są 
monopplizowane, od jakiego czasu, z jakich 
przyczyn, jak temu można zapobiedz ? itd. 


y 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Kraków d. 31. grudnia. (Od ajencji 
bankn galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
w Oświęcimie.) Na targ poniedziałkowy w 
Wiedniu dostawiono wołów sztnk 2800, płaco- 
no 31 — 35 zł. za cetnar mięsa. 

Na targ dzisiejszy w Oświęcimie przy- 
było wołów 120, które sprzedano parę 220 do 
265 zł. 

Nadeszło również 700 wieprzów z Mo- 
dawy i Wołoszczyzny, lecz ponieważ kupcy z 
Prus nieprzybyli, sprzedający czekają na nich 
do piątku. 


Ogłoszenie konkursi w przedmiocie 
premiowania całkowitych gospodarstw wzoro- 
wych posiadłości większej. W przekonanin, iż 
wzorowo urządzone i prowadzone gospodarstwa, 
jako urzeczywistńienie postępów w zawodzie 
rolniczym, nauką, oraz wytrwałą i umiejętną 
pracą zdobytych, winny być jak najdokładniej 
przez ogół ziemian poznane, tak, aby zebrane 
w pojedyńczych usiłowaniach owoce na wła- 
sność niejako kraju całego przejść mogły; ma- 
jąc obok tego na względzie, iż publiczne nzna- 
nie i odznaczenie gospodarstw takich jest na- 
der skutecznym ku powyższemu celowi środ- 
tiem —- a więc jednem z zadań i obowiązków 
Towarzystwa — wyjednał komitet c. k. gali- 
cyjskiego Towarzystwa gospodarskiego u Wys. 
ministerstwa rolnictwa subwencję (na lat 4) 
na premiowanie gospodarstw wzorowych, we- 
dług norm osobnym regulaminem ujętych; a 
podzieliwszy obszar kraju, przez galicyjskie 
Towarzystwo gospodarskie zajęty, na cztery 
działy, czyni niniejszem wiadomo, iż w roku 
1874, w dziale II. obejmującym powiaty: 1. 
Rawa, 2. Cieszanów, 3. łkiew, 4. Sokal, 5. 
Kamionka, 6. Złoczów, 7. Przemyślany, 8. Bro- 
dy, 9. Lwów, 10. Rudki, ł1. Gródek, za od- 
znaczającą 8ię całość organiczną jednego 
folwarku lub dóbr całych, tak urządzoną, aby 
postęp i doskonalenie się rolnictwa odpowie- 
dnio do okolicy i warunków tak miejscowych 
jakoteż kraju w ogóle, złączone były z praw. 
dziwym dochodem, opartym na dobrem i tra- 
fnem obrachowaniu, udzielone będą jako dowód 
uznania i odznaczenia d wię nagrody, Z któ- 
rych pierwsza składa się z medalu złotego 
wartości 200 złr. i srebrnej zastawy wartości 
350 złr. — druga z medalu srebrnego war- 
tości 30 złr. i srebrnej zastawy wartości 240 złr. 

Do osądzenia konkurujących gospodarstw 
i wydania wyroku, zamianowaną została w 
myśl $ 8. odnośnego regułaminu komisja sę- 
dziów, w skład której powołani zostali, na 
przewodniczącego: p. Bolesław Augustynowicz, 
przewodniczący oddziału złoczowskiego; na sę- 
dziów: pp. Feliks Barański, Mieczysław Da- 
rowski, Józef Jaworski, Hieronim Romer, Sta- 
nisław hr. Tarnowski i Kazimierz Zaklika; a 


na zastępców : pp. Jarosław Dabrowski, Mie- 
czysław Kozłowski, Edwahd: Micewski, Hiero- 
nim Pawlikowski, Franciszek Pflanzer i Alfons 
Reizenatein. Wyrok sędziów ogłoszony będzie 
drukiem wraz z motywami, wyczerpującem 
sprawozdaniem i opisaniem gospodarstw, które 
nagrodą zaszczycone zostały, i rozesłany zo- 
stanie wszystkim członkom Towarzystwa, a 
oryginał wyrokn i sprawozdania przechowany 
będzie w archiwum Towarzystwa, w tak zwa- 
nej „Złotej księdze gospodarstwa krajowego.* 
Podając przeto do publicznej wiadomości 
otwarcie konkursu tego, i zapraszając niniej- 
szem obywateli-ziemian wyżwymienionych po- 
wiatów do ubiegania się o nagrodę, komitet 
Towarzystwa gosp. galic. zwraca się szczegól- 
niej do obywateli, którzy doskonałością gospo- 
darowania między współziemianami celują, i 
których z tego względu jakby za obowiąza- 
nych moralnie do dzielenia się z krajem ca- 
łym nabytą w zawodzie rolniczym wiedzą i 
praktyką nważać wypada, i ma to niemylne 
przekonanie, iż poczucie takiego obowiązku. a 
bynajmniej nie pragnienie nagród i hołdów bę- 
dzie dla serc prawych i dobrą dla krajowego 
rolnictwa chęcią ożywionych, rzeczywistą po- 
budką do uwzględnienia dążeń i zamiarów, przez 
ogłoszenie niniejszego konkursu wypowiedzia- 
nych. Zyczący więc przez przyjęciem udziału 
w konkursie odpowiedzieć wezwaniu komitetn, 
zechcą się zgłosić (franco) do podpisanego ko- 
mitetu do dnia 1. lutego 1874 r. najdalej, po- 
dając swój adres dokładny tj. miejsce zamie- 
szkania i pocztę — a następnie do dnia 1. 
kwietnia 1874 r. nadesłać na ręce sekretarza 
komisji sędziów (którego adres później prze- 
słanym będzie) dokładny opis gospodarstwa 
swego według programu (który podany w na- 
stępnym numerze), (D. n.) 
- Stan wkładek kasy oszczędności w 
Stanisławowie z dniem 30. listopada 1873 
u 1311 stron wynosił 470.739- zł, 4l c, w 
miesiącu grudniu 1873 włożyło 63 stron 
17.357 zł. 34 e., wyjęło 20 stron 16.002 zł. 
70 c., przybyło zatem 4.354 zł. 64 c. Stan 
wkładek z dniem 31. grndnia 1873 u 1354 
stron wynosi 472.094 zł. 5 e. 


Ostatnie wiadomości. 


Gdzie tylko w innych krajach, do Au- 
strji należących istnieją Rady i Wydziały 
powiatowe, tam mają ustawą o Radach i 
Wydziałach powiatowych nadaną władzę 
wykonawczą w tym zakresie. jaki do nich 
należy. Tylko w sejmie lwowskim zanie- 
chano przy uchwalaniu ustawy o Radach 
i Wydziałach powiatowych nadać tymże 
władzę wykonawczą w zakresie im przy- 
należnym. I tyłko więc w Galicji narzeka- 
ję Wydziały powiatowe na brak władzy 
wykonawczej. Słusznie więc wniesiona 
wczoraj do sejmu petycja domaga się, aże- 
by sejm uchwalił ustawę, czy dodatek do 
ustawy, nadający Wydziałom powiatowym 
władzę wykonawczą w ich zakresie. 

Księciu biskupowi wrocławskiemu 
Fórsterowi zamknięto pensję za nieobsa- 
dzenie jednej posady parafialnej. 

Z Petersburga telegrafują, że pogło- 
ski gazeciarskie o ustąpieniu Gorczakowa 
nie mają podstawy. 

Z Madrytu d. 31. z. m. donoszą, że 
karliści posuwają się ku Bilbao, a forpo- 
czty ich docierają do Castros Urdiales. 

Wiadomość o odwośaniu wojennego 
parowca francuzkiego „Orenoque*, który 
znajduje się w Civitta Vecchia, została 
zaprzeczoną. 


Kursa giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń d. 2. stycznia 1873. 
godzina 5. min. 30. popołndnin. 
Berlin, Russ. Banknoten 915/,. Credit. 
Actien 141'/,. Lombarden 98'/,. Galizier 100*/,. 
Statsbahn 201%. Rumanier 35',,.  Oesterr. 
Banknoten 88 ''/,,. Usposobienie ożywione. 
Wiedeń d. 3. stycznia 1874. 
godzina 10. minut 40 przed południem. 


Akcje kred. 239.—. Anglo-anstr. 136.75. 
Unionsbank 109.50. Vereinsbank 17.—. 
Kolei Kar. Lud. 325.—. Kolej połudn. 167.—. 
Franko -anstr. 33.—. Banbank 63.50. 
Losyz r. 1860 —.—. Oblig. indem. —.—. 
Staatsbahn —.—. Wied. framw. —.—. 
Ostbahn —.—.  Napoleondor ——, 
Rubel papier. —.—. Usposob. ożywione. 


Wiedeń d. 3. stycznia 1874. 
godzina 2. minut 20 po południu, 
Akcje fran.-aus. 35.50. Węgier. kred. 127.—. 
Anglo - austr. 137.50. Unionsbank  116.—. 
Kolej Kar. Lud. 227.50. Kolej siedm. —.—. 
Kolej południo. 166.50. Kolej Alfód. 148.—, 
Kolej Elżbiety 222.—. Kolej Lw.-czer 141.50. 
Czes. Nordostba. 197.—. Vereins-Bank 17.—. 
Kolej Rudolfa 160.—. Węg. Ostbahn. 41.—. 


Gal. indemniz. 76.25. Losyz r. 1864 133.75. 
Koszyc.-Oderb. —.—. Verkehrsbank 112.—. 
Losy tureckie  50.—. Baubank-Act. 66.—. 
Kolej państwow. 339.50. Bankverein 64.—. 
Wied. Bauver. 26.25. Hyp. Ren.ban. 19.—. 


Usposobienie silne. 
an ea a auu 


Pociągi kolejowe: Przychodzą na 
główny dworzec: z Krakowa o 5. godz. 57. m. 
rano, 9. godz. 45. m. w nocy i 10. godz. 50. 
rano. — Z Czerniowiec: 3. godz. 58. m. rano. 
3. godz. 45. m. popołndnin i 11. godz. 8. m. 
w nocy. — Z Podwołoczysk i Brodów: 4. g. 
18. m. rano, 4. godz. 3. m. pepołudnin i 10. 
58. m. w nocy. 

Odchodzą: do Krakowa 5. godz. 5. m. 
rano, 5. godz. 5. m. wieczór i 11. godz. 28. 
m. w nocy. — [Do Czerniowiec: 6. godz. 17. 
m. rano, 12. godz. 15. m. w południe i 11. 
godz. w nocy. — Do Podwołoczysk i Brodów : 
12. godz. w połud., 10. godz. w nocy i 6. g. 
7. m. rano. 

Z Podzamcze odchodzą do Podwołoczysk 
i do Brodów: g. fl. 32. m. w nocy i 12. g. 
26. m. w południe. 
-E ‘H 

W TEATRZE hr. SKARBKA. 
W niedziełę d. 4. stycznia 1874. 
PRZEOR PAULINÓW 
czyli: 

OBRONA CZĘSTOCHOWY. 
WE” Początek o godz. Tmej. "gg 
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LOMOR 2 
aptekiar; : 
R ekarz rur Banaparte nr A 
5 { a 
jw Paryżu. 


A Bo: : 
. ZL 
ewieza we Lwowie 
j ży cia. 


zł. u p Jasińskiego, w domu Ducheńskiego 


we Lwowie na Chorążczyźnie. I 


otrzymał z największego magazynu 
w Moskwie braci Popow 


Herbatę na sład 


Nie potrzeb opniowych — 


przeciw jśiwiznie. ) 
i poleca 1119 1-13 ORIANA | Ad 
iszy gatunek funt 4 złr. | DOKTORA M i 
u T aki James SMITHSON. £M 
3ci n ” 3 P 2 P rraca włosniu na 
również Flowie | ma brodzie ko- 


N 1 
4 , 
A 


lor naturalny jakiejbadź 


magazynu C. Trau we Wiedniu 
Sansinski, f#Pilijna funt 4 złr. 


Z 


w - ; 5 ” 
Kaiso wreszcie š 
w domu pakOWANĄ w eleganckich 
u z : 
p dełkach No tej farby nie trzeba myc 
Souchong zlr. 3. głowy ani przed ani po operacii, 
o sposób użycia prosty , skutek 
Cong’ e > ” 120 pleament nie pami ciala i 
E p nie azkońzi nigdy zdrowiu. 
Proch ” herbaty 8 L. LEGRAND, fabrykani perfum 
ENEA WARREN w Paryżu, we Lwowie w aptece 


P, Mikolnsvh i magaz, galant. 
P Kamila Strzyżowskiego. 


P. Matymowicz w Stanisławowie 


wykonuje przerobienia, naprawy i nowe wózki 
i powozy tanio, fundamentalnie i z dobrym 
smakiem, mam obowiązek polecić go najsu- 
mienniej znajomym moim. 114] 1—3 


Edwin Hohendorff w Byszowie. 


Najnowsza i najpraktyczniejsza metoda 


Podajcie szczęściu rękę! 
Jako korzystne i trwale przedsiębiorstwo, 
poleca niżej podpisany najnowsze przez 
wysoki rząd krajowy księstwa Brunszwiku 
dozwolone i poręczone wielkie 


losowanie pieniężne tak, ażeby każda z Pań, przy pilnem tylko czy- 


w ilości 2 milionów 691.000 tal., których taniu i ćwiczeniach w rysunkach, potrafiła na- 
pierwsze ciągnienie już na uczyć się krawiectwa datgskiego.4 Fuga bidzię 

; składało sie z 30 tablic i przeszło 10 arkuszy 

Anią Na. Ligonia r. R druku tekstu i zawiera w sobie wybór najgu- 


da ia szk sto niejszych i najnowszych krojów, których 
y Myko mer bedą Sk g Girne liczbę o tyle pomnożyłem, że ich nigdy nie 
rafne w ewent. mark.: 150.000, 000, 


zabraknie na wypadek zmiany mody. Na te-i 
50.000, 25.000 , 20,000, 15.000, 12.000, 2 fraz wyszło 500 figur, umieszczonych na 23 
po 10.000, 6 po 8.000, 2 po 6.000, 5.000, 


a „ f tablicach z 8 arkuszami dużego formatu tekstu, 
22 po 4.000, 2 po 3.000, 34 4 2.00, 42 icv stanowi główną część nauki. Reszta dzieła 
wę i 206 no 1,000 8 po 500, 413 po będzie traktowała o krojach: na otyłe osoby, 
400, 548 po 200 tal, itp. w ogóle 41.000 fala dziewczątek i chłopezyków oraz o kroju 
wygranych, które w 6 oddzialach stosownie 


i i Aż te | bielizny i o kolorach. W skutek czego ogła- 
do planu gry wciągu kilku miesięcy pewnie |szam prenumeratę na całe dzieło, które bę 
wyciągnione zostaną. 


Aee na dzie kosztowało w drodze prenumeracyjnej 5 
Za madesłaniem odpowiedniej kwoty w fzjy,, a po ustaniu takowej, cena podniesioną 
banknotach austrjackich rozsyłam całe ory- f zostanie na 8 złr Szanownych prenumerato- 
ginalne losy po 7 zlr., półlosy po 8 zlr. {rów upraszam o dokładne adresa, abym mógł 
50 ct., ćwierć losu 1 złr. 75 ct. Z zape- f resztę dzieła wysłać z końcem marca. 
wnieniem rzetelnej usługi. r : _ | Od Nowego roku otwieram drugi kurs 
Upraszamy powyższych losów mie UWA- Í nauki kroju damskiego, z wykładem dwuty- 
Żać za promesy, gdyż każay uczestnik otrzyma godniowym bez szycia, a z udzielaniem onego 
odemnie oryginalny przez państwo poręczony fna 6 tygodni, przyczem oświadczam, że udzie- 
los. Plan gry dolączonym zostanie do ka- lając sam lekcje, dołożę wszetkiej gorliwości, 
Żdego zlecenia darmo — zaś wszelkie wy ażeby takowe wypadły z największą korzyścią 
grane obok urzędowej listy Ciągnien prze- jidla szan. elewek, które zechcą pobierać nankę 
Hue będ oet aS OU w mojej szkole. 112% 1—3 
Osobom. JIU 00 4— .r . 
acha się więc każdy wprost i z zau- Adresować: Ksawery Głodziński 


faniem udać do nanczyciel damskiego krawiectwa 


przez Ksawerego Głodzińskiego. | 


go trzeciego wydania, którego część świeżo 
opnściła prasę, prócz rozszerzenia go, było 
nadanie całkowitej jasności i dokładności mo- 


kroju. gakień damskich 


Usiłowaniem mojem, przy wydaniu obecne- RÓG 


jej metodzie obok najstaranniejszego wydania, £ 


zm Pudel |". Na Pączki! (s 
F W. KTÓLKOWSKI [earn ee e ze 5, matę Najsitniejsze Drożdże. wiki 


1142 1-6 Świeżutkie | Świeży 


MASLO SMALEC 
Włoska Marmulada 


najtaniej w handlu 


Bryndza0l. MARKIEWICZA 


i Mięsiwo. we Lwowie, w Rynku I. 42. 


Włoskie 
Marony 
i Kalafiory. 


jn RÓ n 
- ię jako cena losu A 
Tylko za S0et, 4, wyga 1000 dukatów w złocie. 
Ta loterja zawiera prócz tej wygranej jeszcze następujące : : a 
200, 200, 100, 100 dukatów, 400 zł. w srebrze, 3 oryginalne losy 
kredytowe i wiele innyeh przedmiotów sztuki I wartościowych. 
w ogóle 3000 wygranych wartości 60.000 zł. 
Ciągnienie nastąpi już dnia 17. lutego 1874. 
Kupujący 5 losów otrzyma 1l los bezpłatnie. yr 
Do łaskawych zleceń zamiejscowych uprasza się o nadesłanie przypadającej 
należytości, jakoteż o dołączenie 30 ct. na przysłanie listy ciągnienia. 
Wechselstube der k. k. pr. Wiener Handelsbank, dawniej Jh. C. Sothen 


13. we Wieddniu, Graben 13. ry 
Powyższe losy są do nabycia we Lwowie w handlu Fryderyka Sehu- 
butha i Syna w rynkn. 1068 2--1 


Handel galanteryjny 
WLADYSLA WA BOCZKÓOWSKIEGO 


we Lwowie, przy placu św. Ducha 
jakoteż obficie zaopatrzony sklad wszelkich wyrobów 


zchińskiego srebra, 
porcelany, szkła, naczynia kamiennego, 


które w wielkim i najgustowniejszym wyborze, po cenach bardzo niskich nabyć 
można , poleca Szanownej Publiczności 


także świeżo na porę zimową nadeszłe 


kaftaniki męzkie i damskie, spodnie wełniane t skarpetki, chustki jedwabne 
półjebwabne , welniane (Cachenez) , tudzież wielki wybór krawatek damskich 
i męzkich , rękawiczek glansowanych . jelonkowych i sukiennych , parasoli od 
złr. 2. 80 et, do zlr. 7.; oraz Parfumerie angiclskie, francuzkie , frank- 
furtskie i wiedeńskie w najnowszych i bardzo trwałych zapachach, i przyrządy 
do farbowania włosów w wytwornym gatunku. 4544 5—6 
Herbata na wagę wiedeńską 
od głównego liweranta dworu cesarskiego, w oryginalnych pakietach szczelnie 
zamkniętych po złr. 3, 4, 5 i 6 za jeden funt. 
Zamówienia z prowiucji uskuteczniają się natychmiast. 


R aira zę RE 


i” 


je > O Oda m m7 0 TY 
SEA e EZ Ała 


PIGULKI MORYZONA 


są tylko te prawdziwe, które się u nas w Londynie wyrabiają. 


Główne zastępstwo n:sze w Austrji powierzone jest oddawna domowi hurto- 
wnemu pod firmą 1105 3—12 


Juliusz Grosse w Krakowie. 


Niemamy w Paryżu żadnego składu, i przastrzegamy przed wszelkiemi fał- 
szywemi wyrobami. 


Kolegium zdrowia Wielkiej Brytanii. 
Morison & Comp. 


At 


ZN KOGO 


Podpisano 


dziennik społeczno-ekonomiczny wychodzić zaczyna z nowym rokiem 1874 
| w Stanisła wowie. 


Wydawnictwo podejmując trudy pracy u nas tak niewdzięcznej we względzie mate- 
rjalnym, a przeto bez widoku zysków osobistych , li jedynie z poczucia potrzeby ogólnej. 
zaprasza P. T. Publiczność de przedpłaty i nadsełania ogłoszeń a zaprasza 
w imię dobra kraju. 

„HASŁÓ* wychod ić bębdzie dwa razy tygogniowo we Środę i Niedzielę. 
dla zaspokojenia zaś potrzeb czytelników wydawanym będzie jako dodatek bezpłatny 
„iwa razy w miesiącu ) 


„DWUTYGODNIK POLITYCZNY HASŁA" 


zawierający pogląd na sytuację polityczną kraju i zagranicy, oraz ważniejsze wiadomosci 
ina tem poln. 

Ufni w poparcie światłego ogółu rozpoczynamy pracę, - od społeczności samej zale- 
żeć będą jej owoce, 


PRZEDPŁATA wyno 


6 


si wraz z przesyłką poctową 


całorocznie : r 8 złr. a. w. 
półrocznie ma FE 
kwartalnie 2 ZĘ 
miesięcznie g ` zone. 


„a. W. Od wiersza drobnym drukiem. 


Zwracając uwagę pp. pyzemysłowców i kupców, że Nr. 1 na okaz 
rozrzuconym będzie w wielkiej liczbie egzemplarzy, — prosimy o nade- 
słanie ogłoszeń. — Nr. 1 wyjdzie dnia 4. stycznia (w Niedzielę). 


Adres: Administracja „Hasła“ w Stanislawowie. 
Wydawnictwo „Hasła.“ 


Ogłoszenia za opłatą po 4 cnt 


Woda í Pudry Ti mere 
Dr. 


Oryginalne 
Wina zagraniczne i likiery 


wielką butelkę. 
St. Julien, St. Estćphe zł. 
Chateau Margenux 


we Lwowie, ulica Wałowa nr. 15. 
Juljusza Merza, s 
Staats-Effecten Handlung in Hamburg. 


Realność, 


o pięćdziesięciu kilku morgach i zupełnie no- 
wych zabudowaniach, przy samym dworcu ko- 
lei w Stryju położona, jest zaraz do sprzeda- 
mia lub wydzierżawienia. Bliższa wiadomość 


NEWRALGIE 


pigułek anti-newralgijnych Dra- Cronier. Skłać 
w Paryżu w aptece p. Levasseur, rue dela Men- 
naie, 19 - - w Krakowie w avtece p. Trauczynń- 
skiego przy ulicy Florjańskiej — w Brodach u 
p. M. kullaka — we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasch. W Warszawie w składach maater- 
u p Huperia, ulica Łyczakowska nr. 13 wejjalów aptecznych. pp. Ferd. Aug. Gallego iLud- 
Lwowie. 1-1 wika Spiessa 1002 41—48 


©. k. uprz. kolej gal. Karola Ludwika. 


Obwieszczenie. 


Z dniem 1. stycznia 1874 aż do dalszego posta- 
nowienia zaprowadza się dla transportu towarów za. 
linię łączącą do dworca kolei sąsiedniej we Lwowie 


Š 


chwechat we flaszk.: 


Malaga, Madeira, Sher- | 


Me A 
ry bardzo stary. . „ 2 „— | Heidsieck & Co. Monopol 3 „ 


flaszek za zaliczką. 


HANDEL KORALI 


Romualda Turasiewicza 


we Lwowie, przy ulicy Akademickiej |. 22 
poleca w wielkim wyborze korale francuzkie rznięte i neapo- 
litańskie; oraz Biżuterje najnowszego fasonu, które tak w ca- 
łych garniturach, jakoteż i pojedynczo: brosze, kólczyki, branzolety, 
medaliony i różne inne wyroby z korali, po stałych najumiarko- 


albo z głównego dworca kolei Karola Ludwika we 
Lwowie do dworca Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej 
kolei, jako też i w przeciwnym kierunku 


taryfę przewozowa. 
Eszem 


gzemplarzy tej taryfy nabyć można na stacjach 
dotyczacych zarządów kolejowych = 
Lwów w grudniu 1873. Dyrekcja ruchu. 


olla proszki seidlickie.l 


Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajinują pomiędzy 

rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 

krajów państwa nustrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zamulenia i zatkania ciała, 
niestrawności i zgadze, dalej w kurczach. cierpienia nerek, nerwowym bolu głowy, 
uderzenia krwi, reumatycznych afekcjuch, hysterj*. skłonności do wymiotów i t. p. | 

Cena pudełka oryginalnego wraz z przepisem użycia 
kosztuje 1 ztr. a. w. 


6dka í ka i sól. 

dka francuska i sol. 

Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we- 

wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite ałabości; do użycia na ból 

glowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, spa- 

raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p. 1007 1? 
W flaszkach wraz z przepisem nżycia 80 et. a. w. 


('” tranowy z watroby dorsza. 


Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Nor- 

wegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym. 

Prawdziwy olej trunowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym skut- 
kiem w stabościach piersiowych i płucowych, szkrofułach i slabościach Rachitis. Leczy 
najaastarzalsze cierpienia podugryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty 
nuskorne. 

Cena 1 fiaszki wraz z przepisem użycia I złr. a. w. 


Wo LWOWIE apt. J. Beisera, Z. Ruokera, Krzyżanowskiego, K. Schubuth, F. W, Królikowski. 
Ww Balg Beichart, apt., w Krakowie Józef Jahn, 


SA +., Keler, apt., > 3 Józef Tranczyński, 

ka J. Berger n Limanowie Ant. Müller, apt., 
” pžezanach Adalb. Kordecki, ap., „ Nowym Sączu Kosterkiewiczowa, wdowa 
» “Todach El. Liska ap., „ Nowym Targu C. Laur, 

T D E. Grünnspann, ap., ,„ Podgórzu S. Schletinger, 

"a ere DM 8. Francos, „ Przemyślu Gaidetschka, 

p UN ioie Z. J. Krynicki, $ H E. Machalski, 

p CzeTmotwcgch Karol de Chalbazani, ap.  „ Rzeszowie J. Schaitter i sp., 

" U Brzozowski, „ Skolem W. Liebesmann, 

U NPR S 1g. Schnirch, „ Stanisławowie Stecher-Sebenitz 
n Dobranuu 8. Grotowski, ap, „ Stryju Z. Drągowski, apt., 


Drohobyczu R Bezkqwyki, 
„ Glinianach Ay apt., 
Husiatynie Teol „Burnatowicz, 


Suczawie E. Botczat, 
Tarnopolu A. Morawetz, 
C. Buchelt, 


2) 


n Jaworowie |. Lataówiez sp., „ Tarnowie W. T. A. Wielogórski, 

„ Kałuszu Buchalski. „ Wadowicach F. Foltin, 

i ae | Rzączyński, n Zaleszczykach J. Kodrębski, 

„ Kołomyji baw, Kramer, , n Zbaraźu N. Sissermann, 

„ Krakowie dr. Sawiczewski, ap., „ Złoczowie O. Fadenhecht. 

ae k M. Jawornicki, 

w. - umieli ——_ "I" "INT - amp 


wańszych cenach sprzedaje. 1082 10—12 
tulę te T Zła R 
LAKATPYNASLYAJWYAOPAWAKANAWAAKAE 
Wazne dla każdego. 


Wyroby zegarmistrzowskie 
były na wiedeńskiej wystawie światowej bardzo licznie zastąpione, osobliwie z fabryk szwajcarskich i an- 
giolskich, które urządziły ogromne składy tego artykułu, adla ich tanieści otrzymały premje. Tych nkła- 
dów nie wyprzedano jednak. Ażeby nie ponieść tem więrszych strat z powodu ich ocienia, przyjęla na się 


fabryka zegarków Józefa Hawelki 


w Floridsdorf 53 (pod Wiedniem), (Skład we Wiedniu, Taborstrasse 10), 


zlecenie, wszystkie pozostale zegarki (około 1000 sztuk) w drodze komisyjuej wrprzedać po niżej cen tar- 
gowych. Wszystkie zegarki są dobrze zregulowane . a fabryka ręczy za ich dobroć pisemnie. Niechaj nikt 
nia pominie tak korzystnej sposobności w nabyciu zegarka, o ile zapas wystarczy. 

8 złr. 50 ct, prawdziwy zegarek szwajcarski ze szkiełkumi krzysztalowemi 


YA Ern 


N 


9 zlr. prawdziwy szwajcarski srebrny cylinder z krzyształ. szkiełkiem , strzalka wskazującą 
sekundy wraz z łańcuszkiem z prawdziwego złota tilmi, medaljonem z tegoż złota i świade- 
ctwem gwarantującem. 

12 złr. srebrny cylinder z prawdziwym złotym haczykiem. grubem szkłem krzyształowem wraz 
z łańcuszkiem i medalionem ze zlota talmi i świadectwem gwarantującem 

15 albo 20 zir. prawdziwy angielski srebrny aukier, sawonet z podwójna kopertą , wykwintną 
rzeżbą wraz z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi i świadectwem gwarantującem. 

13 ztr. prawdziwy srebrny w ogniu złocony chronometr , wcale nie falsyfikat, wraz z łańcusz- 
kiem, modalionem, skórzanem pudełkiem i świadectwain poręczitjącem. 

14 złr. takiż sam znacznie delikatniej obrobiony i z orjentalnym drogoskazem. 


14 albo 17 ztr. prawdziw» angielski Princeof Wales romontoir najmoeniejszego kalibru, z krzy- 
ształowem szkłem, werkien z niklu. z prawdziwezo złota talm.; zegarki te mają w porówna- 
niu z innemi tę zaletę, iż można je nakręcać bez kluczyka; do takiego zegarka otrzymuje każdy 
łancuszek ze złota talimi wraz z medalionem i świadectwo gwarantujące bezpłatnie. 


13 zlr. zegarek ze złota talmi w padwójnej krporcie, sawonet ze szkłami krzysztalowemi i 
werkiem z niklu. 


14 ulbo 15 zir specjalność ni 
sekund, z tarczą kolorową. Z 
ani opóźm v 2 minuty. 

t4 lub 17 zr. zegarek damski, z prawdziwego srabra , 
ze złota talmi i pismem gwarane. NE 4 , 
18 zir. prawdziwy angielski srebrny w ogniu złocony chronometr w podwójnej kopercie, pię- 
knie emiiluwany wraz z pięknym lańcuszkiem ze złota talmi, medalionem i świadectwem porę- 
czującem. d 

18 albo 20 ztr. piękny angielski srebrny ankier, na 15. rubiuach, wraz z pięknym łańcuszkiem 
ze złota talmi, medalionem. skórzanem pudełkiem i świadectwem gwarantującem, 

20 lub 21 ztr. srebrny remontoar, uakręcający się bez klucza wruż złancuszkien ze złota talmi 
i medali>nem. y 7 

23, 26. 27 złr, zloty damski zegarek,- wraz z lańcuszkiem, medalisnem i świadectwem gwaran= 
tującem Dalej 45 do 65 z'r, z prylantami. 


zegarki męzkie i damskie 
plego tu miejsca nie są wymienione. 

20 do 22 złr. zegar pendułowy, co 8 dni do nakręcania, w ciemnej lub jasnej skrzynce i z 3let. 
pismem gwarane. 

30 do 34 złr. zegar pendułowy, co 8 dni do nakręcania z przyrządem do bicia i Slet. gwar. 


ajłepszych angielskich cylindrów z płaskiemi szkiełkami, skazówką 
powodu dokładnej konstrnkcji gwarantuje się. że się nle pospie- 


pozłocony, z prawdziwym lańcuszkie m 


jakoteż wszelkie zegary ścionne, utrzymuję zaw- 
> sza w wielkim wyborze, które z powodu szczu- 


s 


45 do 55 złr. zezar pendulowy, 60 S 
repelier, 3 let. gwarancja. 


6 złr. piękny zegar paryski z bronzu do bicia, pod szklem, ozdoba pokoju- 


dni do nakręcania , z przyrządem do bicia kwadrarsów, 


1 złr. 50 ct.. 1 złr. 80 ct. lub 2 złr, najlepsze zegary szwarcwaldzkie, z tarczemi emailowa- 
nemi z porcelany, za chód dobry 3 let. gwarancja, Wszyatkie moje zegary są pierwszej jakości 
i nie należy je przemieniać z fałszowanenni, 

1 złr. 50 ct. lub 2 złr. prawdziwy zegar paryski z bronzu z jednoroczną gwarancją. 


4 Tylko 
Francuskie łańcuszki ze złota talmi 


240. 3, 4, 5, 6, 3 złr. 


Srebrne łańcuszki * 7° 4 5. 6% 12 ar. 


Na wszystkie u nas kupione zegarki dajemy gwarancję 3 letnią, jeżeliby się w tym czasie sprę- 
zyna popsula lub też wydarzyła inne nszkoezenie, natenczas obowiązujemy się, reparację bezpłatnie nskn- 
tecznić, prócz tego dodaje się do każdego zegarka francuski łańcuszek z chińskiego złota. 

teperacje uskuteczniamy najdokładniej; zlecenia zamiejscowe za przysłaniem gotówki luk 


za zaliczeniem pocztowem , załątwiamy rychło i sumiennie. Co się nie podoba, będzie bez trudnoś ci za- 
mienione. 


krótkie 1. 1.20, 1-50, 1'80, 2, 3, 4. 5, S 
złr.; łańcuszki na szyje długie 1.50,, 2, 


Do łaskawego uwzględnienia ! 

. Tę szczęśliwą chwilę do nabycia zegarków można każdemu najlepiej zalecić, gdyż tak tanie ceny, 
Jakoteż dobry gatnnek towarów mnsi każdego zdumić , a pierwsza praba przekona o prawdziwości wyżej 
powiedzianego. Szczególniej zwraca się uwagę zegurmistrzów i handlnjących zegąrkami, którzy kupic 
mogą tanio towar a przytem otrzymują rabat. È 

Zamówlenia uprasza się czynić pod adresem: 1075 3—15 


UHREN-FABRIK te Jos. Hawelka in Florńdsdori 53 (bei Wien). 
TKAMANANIUNAAWMOKAKAKUNAKAWAM, 


189 28—50 


najlepszej jakości, sprzedane będą po najtańszych cenach za poręczeniem prawdziwości za 


50 | Piwo odstałe ct. 25 marcowe 27 
wraz z flaszką, — Skrzynie i flaszki przyjmuję napowrot. — Rozsyłka począwszy od dwóch 


Alex. Floch, we Wiedniu, Bźckerstrasse Nr. 8. 


ro 


2000000000 204 


KMMAMAAI 


x 


x 


PIERRE 
8, na placa Opery w Paryżu. 


z fakultetu medycznego w Paryżu 
MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 
toaletowym do zębów. 1029 4—24 


Err? EUT | |uoaankó 


» Lafitelub Larose, 2 „50 s 1 butelka „4,504 biale .,.%.. . . n 60] z az 
Mosel, Brauneberger , Jamaica-Rum , szlach. Ruster Ausbruch ni-n 10] Gl z kl d 
Nierensteiner ... „1 25 `g butelki . zt. 1/4— 2,— Ocet winny I. gatunek owny S a 
Riides- lub Hochheimer, 2 „ — | Szampańskie : butelka „2 „= za wiadro . . ... pÓn= 
Muscat Lunel lub Fron- | „ Moet cremant rose „38,50/ za butelkę . . . . . „— „25 

tignan ....... „1,„25| „ Aubertin crem. rose, 2 „50, Oryginalne piwo z Klein 


"Trumien metalowych 


w handlu 


A. Faliszewskiego, 


ulica Franciszkańska w Przemyślu, 
_ po cenie złr. 750 i wyżej. 


SEŁAD LAMP 


pierwszej i największej uprzywilejowanej fabryki 


R. DITMARA 


przy placu Marjackim we Lwowie. 


1095 3—6 


Najobfitszy wybór 
LAMP SALONOWYCH. 
do pokojów jadalnych , 
stołowych i wiszących, 
tudzież 


LATARŃ ULICZNYCH 


do oświetlania naftą lub olejem. 
Sprzedaż hurtowna i poszczegółowa 


U 


po najoiiszych, stałych cenach fabrycznych. 
Dla odprzedających szczególne udogodnienia. 
Rysunki na żądanie bezpłatnie. 
Rosylka w całym kraja ra pobraniem pocztowem, 


KS W nowo otwartym składzie nafty FZ28 


dwukrotnie rafinowana Nafta salonowa 
Nr. I. za funt 25 et., od ćwierć cetnara wyżej za funt 23 et. 
Nafta gospodarską 
Nr. II. za fnnt 21 ct., od ćwierć cetnara wyżej za funt 19 et. 
Opakowania w naczynie blaszane, kamienne i beczki. oblicza 
się według wysokości własnych kosztów. 1094 10—15 


S, 


Jedyną skuteczną pomoc przeciw 


słabościom płucowym, 


a mianowicie: taberkułom, tak przeciw początkowym w pierwszym staądjum, jako- 
też przeciw skłonnościom do tychże, przeciw chronicznema katarowi placowemu, 
kasziowi każdego rodzaja, jak również przeciw wszystkim słabościoim wycięcza- 
jacym organizm a tak często poprzedzajacym taberkuły, jako: skrofałom, bla- 
duezce. niedokrewności, powszechnema osłabieniu i t. p. daje jedynie, przez zna- 
komitości medycyny rozbierany i zalecony 


Żelazisty Syrop z podfosforanu wapna 
dyplom. aptekarza Herbabny we Wiednia. 

Najnowsze badania chemii wykazały, Że częściowy brak soli żelazsto-fosforo- 
wych i wapiennych prowadzi do początków suchot, i że jedyny sposób temu zara- 
dzenie, przez dodanie właśnie błakujących tych środków. Żelazisty Syrop z podfosfo- 
ramu wapna wprowadza właśnie w organizm te pierwiastki w odpowiedniej ilości 
usuwa zatem szybko zwichnięty proces trawienia, przysparza obfite tworzenie Się 
krwi, powszechne wzmocnienie ciała, w skutek czego ustają natychmiast necne 
poty. Przez roztworzenie śliny, ustaje męczący kaszel, a przez osadzanie się soli Wa- 
piennych na tuberkułach. sprawia Herbabnego Syrop żelazisty gojenie się wrzodów, 
czyli wyleczenie tnberkułów. "A 

Każde zachwalenie jest zbędne, gdyż mała próba zrobiona przekona cierpią- 
cego o prawdziwości wyżej powiedzianego. 


Dokładna instrakcję zawiera broszura Dr. Shweitzera nowej racjonalnej 
metody leczenia, którą w składach bezpłatme otrzymać možna. Wapienno-ze]azisty 
Syrop jest smaczny, latwy do trawienia i daje się dlngo utrzymać. Cena flaszki 
oryginalnej 1 złr. 25 et., z przesyłką pocztową 20 ct za opakowanie. 

<=; 


Uprasza się wyraźnie żądać Kalk - Eisen - Syrup Herbabnego. 
Główny skład dla Galicji we Lwowie w aptece pod Srebrnym orłem Zygmunta Ruckera. 
w Koszycach u C- Wandraschek 1071 2—6 


| 


TAPIOKA 


Pana Groult junior w Paryżu, 
ulica Ste Apoline Nr. 12. 


Tapioka Brezylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym 


Podziękowanie, 


które publicznie składam Panu Piotrowi 
Szumlakowskiemu , fabrykantowi kru- 
azcowych wyrobów w Opawie na Szląsku , za 
urządzenie wedle wiasnego planu parowej go- 
rzelni z lokomotywą w dobrach moich Bole- 
chowice. gdzie po czteromiesięcznym ruchu 
z zupełnem mojem zadowoleniem nic do ży- 
czenia nie pozostaje, oraz tem samein poczy- 
tuje subie za miły obowiązek rekomendować 
go wszystkim interesowanym Panom obywa- 
telom jako rzetelnego i sumiennego fabrykanta. 
Tarmanowice, 50. grudnia 1873 
Kazimierz hr. Drohojowski. 


puktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym tałszerstwom 


1131 2—3 


[ Balsam Pilfinger 


przeciw reumatyzmowi i goŚcowi j; 

rozbierany przez najsławniejsze znakotni- 

tości medyczne. Środek radykalny na- 

wet na zastarzałe cierpienia. Używany z 

najlepszem powodzeniem w szpitalach w 
Berlinie, Mnichowie, Lipsku i Faryżu. 
K inika w Berlinie: Dr. Bilfinger. 

„ Filadelfii: Dr. Gruel. 

4 „ Bukareszcie: Dr. Lukaes. 
Według oswiadczenia lekarzy kąpielo- 

wych i prof. Dr. Ariel, użzwano balsam 


i psuje smak płynów, robi go nieprzyjemnym. 


wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikuą fałszerstwa i oszukaństwa, 
Jedyne składy na Galicję w magazynie p. Piotra Mikołascha we Lwowie i p 
Trauczyńskiego w Krakowie. 


n 


Materje jedwabne 


Bilfinger, w kapięląch o o i J| A 
pod Staufen w awarji. 3904 2—2 UWalJ mo 16 P RE r 
0 ien w aptece poł Wegierska e s GO ty Przez 
ROZW w COC TRÓOCZCIECZE Z x ` > g r 
= z TY : Założony GU <> zakupno 
U r śś) / ry s: + U 
Svrop z chiny i żelaza | 1:60. DA RÓ PARY "EM 
U È 4 D 4 (=) ę 
0 j P 1 r : p rc 
PP. GRINAULT & © A DORY pierwszy ch fabryk, 
aptekarzy w Paryżu. p” 9 ~o% i daż 
Jest to najsilniejszy środek toniczny |] 9 s sprzedaż w naszym 
jaki posiada sztuka lekarska; wzmacnia handlu po bardzo nizkich 
wyczerpane organizmy i zasila krew E 
zubożałą. Zalecany przez najznekami- cenach. 1070 TS 
tszych lekarzy, skutkuje przeciw bla- |] 
daczce, wycieńczeniu, nieregularności | 


perjodycznych odpływów, rapobiega tym 
gwałtownym boleściom żołądka, którym 
kobiety zwłaszcza tak często podlegają. 
Pirzykłada się do rozwoju organizmu 
młodych panienek, pobudza apetyt, u- 
łatwia trawienie, przepisuje się dzieciom 
lymfatycrnym, powraca ciału świeżość 
i jędrność naturalną. 1035 6—28 
Dostać można w aptekach we Liwo- 
wie pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera; 
w Krakowie pp. J. Trauczdńskiego i 
W. Redyka; w Brodach Kullaka i Fran 
zosa; w Rzeszowie Schaittera; w War- 
szawie w składach aptekarskich pp. 
Mrozowskiego, braci Galle i Spiessa, 


120.000 tal. prus. 


jako główna wygrana. 

Wygrane tą następujące: 80000, 40000, 
80000, 20000, 16000, 2 po 12000, 10000, 
2 po 8000, 2 po 6000, 5 po 4800, 13 po 
4000, 11 po 3200, 126 po 800, 6 po 600, 
2 po 480, 312 po 400, 312 po 200, 10 
po 120, 367 po 80 i 34326 po 44, 40, 20 
itd. tal. zawiera przez rząd pańztwowy Ze- 
zwolone i zagwarantowane 


page yjelkie losowanie pieniężne, 9 


Powyższe wygrane stanowiące w ogóle 
sumę kapitału przeszło 2 mil. 120000 tal. 
będą niezawodnie rozstrzygnięte w ciągu 
kilku s iesięcy przez 7-krotne ciągnienie. 
Ciągnienie najbliższe jest według pianu 
naznaczone na 

14. i 15. stycznia 1874. 

Ceny losów: 

Cały los oryg. (nie promesa koszt. 6 zł. — c. 
losu y = 


Osólny zakład rolniczo-kredytowy 


Brzeżanach panu Juljanowi Jamińskiemu, 
Przemyślu panu Bazvlemu Minkowiczowi, 
Stryju panu Józefowi Choynackiemu, 
ZłRoczowie panu Juijanowi Kulipskiemu, 
Stanisławowie panu Jerzemu Patryjowi, 

w Samborze panu Stefanowi Kopystynskiemu 
w zakresie statutaini określonym. 


Ww 
w 
w 
Ww 
w 


„. Kompetenci o zaliczki lub pożyczki w powiatach: Brzeż.ńskim, Prz. my 
skim, Stryjskim, Złoczowskim, Stanisławowskim i Samborskim, zechcą ti 
począwszy od 1. stycznia 1874 zgłaszać. 


Ogólny zakład rolnieczo-kredytowy dła Galicji 
i Bukowiny. 4678 2—3 


p Józef Pini, szef biura. 
Glosy Publiczności. 


Do pana aptekarza Purgleitnera w Gracu. 


Pudełko, w którem znajdywała się flaszeczka syropu z podfosforinu wapna 
otrzymałem dnia 13. lutego r. b. za co panu oświadczam najczulsze podziękowanie a przy- 
tem ośmielam się, nieco o tym środku powiedzieć. Od czasu jak podług przepisu zażywam 
syrop z podfosforanu wapna , czuję się być ożywionym, świeżym, a przytem zauważam, 
że bicie pulsu (80 na minute) jeszcze nie jest normalne, również skóra jest jeszcze sucha 

gorąca, czego przedtem nie było. W nocy pocę się, apetyt ujdzie, tylkć po jedzeniu 
miewam, febrę żołądkową, na co pomagam sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo mało, tylko 
ran» bez wymiotów, bole piersi ustały zupełnie, i oddecham wolno bez dole, liwości 
Przed zażywaniem syropu była inoja skóra zimna jak lód, a paznogcie zachodziły mi 
niebiesko, cera twarzy żółta, gdy teraz na zdziwienie moich kolegów zaczynam zakwitać, 
Krótko powiedziawszy, czuję się przy biciu pulsu 80--90 stopni lepiej i byłbym zado- 
wolony, gdybym się miał tak zawsze. 

Powtarzam jeszcze raz moje podziękowanie 
Z uszanowaniem 


4 n n » n ly w, 

Ža przesłaniem gotówki w bankuotach 
walutą austr. dla pewności w listach za 
rewersem , wysyłam wprost z dołączeniem 
prospektu opatrzonego godłem państwowem, 
losy oryginalne do najodleglejszych miejec 
rychło. Po ciągnieniu otrzyma każdy udział 
biorący listę ciągnienia wraz z losem re- 
nowacyjnym, a w razie wygranej, będą 
pieniądze pod majściślejszą deskre- 
cją niezwtzcznie wypłacone. Uprasza się 
udawać z zaufaniem do domu bankowego, 
któremu fortuna sprzyja. 


| Siegmund Heckscher , 
1065 3—10 HAMBURG. 


Do wydzierżawienia 


folwark obejmujący 800 murgów ornego pola 
w dobrej glebie, 150 morgów łąk, w pobli- 
żu Lwowa. 4694 2—3 
Bliższa wiadomość w kancelarji adwokata 
Dr. Janowicza, ulica Sykstuska 1. n. 17. 


| A. Maczuskiego 


1 
a n n 
1 


Firncdiszek Nager. 


Ten nowy środek, zalecony suchotnikom, 
na osłabienia piersiowe, tuberkuly, zatwar- 
| dzenie wątroby, usuwa w nadzwyczaj szybki 
sposób wszystkie okazujace się objawy po- 
wyższych slabości. 

Pod wpływem tego lekarstwa uspokaja sią 
kaszel, poty nocne ustępują a slaby przycho- 
dzi w krótkim czasie do zdrowia i tuszy. 

U słabowitych dzieci działa na wzimo- 


enienie kości. 
Cena flaszki I zł. 10 ct. 


Znany powszechnie i podług zdania lekar- 
skiego wielostronnie wypróbowany 


Styryjski sok ziołowy 


dla cierpiących na piersi. 


Postać można zawsze w świeżym stanie po 
cenie 80 ct. za fiaszkę. 


saorządzony z podfosfo ranu wapna 
według Grimault w Paryżu. 


J. +5 


cesar. i król. wył. uprzywil. 
środek do bar- wieuia włosów 


Ekstrakt z Orzechów 


do barwienia siwych wlosów u. 
blond. brunatno lub czarno, wy- 
rabiany z zielonych łupin orzechów, zdru- 
wiu i włosom zupe dnie nieszkodiiwy, barwi 
włosy w pięciu minutach pieknie i trwale 
na blond, brunatno lub Czarno, 
bez powalania skóry na głowie i bielizny. 
1 flakon wyciagu z orzechów, w 
stanie płynnym . 3 złr. 
1 słoik pomady orzechowej Ż ,, 
1słoik olejku orzechowego? ,, 


"Ją flakonu kA n 
Prawdziwe do nabycia: 

"w składzie parfumeryi Macząskiego 

we Wiedniu, Kiirtnerstrasse 26. 

We LWOWIE u W. Boczkowskiego kup. 
i we wszystkich handlach galanteryjnych 
i składach perfum, — w KRAKOWIE u 
Józefa Jahna i Wilhelma Fenza. 1092 20-24 


J. Engelhofera 


Esencja muszedłowa i nerwowa 


z aromatycznych ziół alpejskich. 


A Bezsprzecznie wyśmienity Środek przeciw bolom reumatycznym, oczu i stawów, 
przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnienia 
organów płciowych za najskuteczniejszy uznany. — Cena 1 zt. 


STOMATICON, 


Woda do ust 


Pr. Brunna, 
dentysty kilku ces. król. zakładów w Gracu, 


uznana 
w skutek nader licznych doświadczeń 


za specyficzny środek do zagojenia rozranionych dziąseł, do usuwania cuchną- 
cego oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia zębów. 
Cena flakoniku 88 ct. 1081 9—12 


Likier żołądkowy 


Znakomite powodzenie. 


VELOUTINE 


jest to » 1015 33 +78 Dra Krombholza. 
Mączka ryZzowa > = a ejj e e Z WT, 
y cych roślin, dziala szczegolnie skutecznie 
przygotowana » Brzmutem, M AG E N 3 LI QU E U R na organa trawiące, a rozgrzewając żołądek 
a 


wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdro- 

wie. Może on być doskonałym towarzyszem 

ta polowaniu, przy wycieczkach i w podróży. 
Cena fiakoniku 52 ct. 


< 


JA 


dla tego to działu szczęśliwie ua skórę 
miedostrzeżona przystaje do ciału 
nadaje 


cerze świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Magazyn Perfum w Paryżu 
9, na ulicy de la Paix, 9. 
Dostać można w magazynach galanteryjn.: 
p.KamilaStrzyżowskiegoi Ledna] 
vintucha i w skladzie K. Mikolascha, 


(Krombholziana) 


BO: 


miotów dostać można prawdziwych: we Łwowie u K. Schubutha 
ptekarzy Zyg. Ruckera dawniej Tonanka, Mikolascha, Beisera, 
w apt. pod węgierską koroną J. Piepesa i w handlu galant. Kamila Strzyżowskiego. 

„ W Bi u P. Knausa; w Bochni u B. Fadenchechta, w Czerniowcach u T. Za- 
chariasiewicza I Rojańskiego, w Jarosławiu u I. Bajana, w Kołomyi u F- Zacharjasiewicza 
i Schai Hermana, w Krakowie u K. Hermana, W. Feng i J. Jahna, w Rzeszowie u J. Schaitera, 
w Stryju Gartner apt. w Stanisławowie u A. Tomanka i Sp., w Tarnopolu n M. Schlifki, 
w Tarnowie n J. Jahna, w Wieliczce u Charskiego w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i Sp. 


Powyższych przed 
przy ulicy Krakowskiej, u a 


posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz pro- 
P. Payen sławny chemik, członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie 
o pokarmach do pożywienia ludzi używanych tak określa wła- 
sności Tapioki czystej i naturalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Pra- 
wdziwa Tapioka brezylijska czysta i naturalna w miczem nie psuje bynaj- 
mniej smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia 


Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra- 


1020 13—24 


J świata, powieści ctc. 


powierzył czynności naczelnika filjalnego biura 


r E S 


| Poszukuje się 1122 4—3 


| Guwernantki 


i reprezentantki domu 


| 
„do dwóch dorosłych panień we Węgrzech. Po: 


żądaną jest znajomość języków: niemieckiego. 
francuzkiego a głównie muzyka i wiek do 26 
iat. Oferty z fotografią uprasza się przesłać 
|pod adresem: X. 7509. An die Annonc:n-Expe- 
dition Rudolf Mosse we Wiedniu 1122 1—3; 


W dniu 12. stycznia 1874 roku 


wyprzedawać 


się będą z wolnej ręki wszelkie maszynerje, aparata i niezytia mosiężne 
miedziane i żelazne, po zwinięciu fubrski cukru É 


w Łańcucie, 


tamże przy dworcu kolei znajdu:ące Sie 


4€13 3—3 


Zarząd dóbr J. Exc. hr. Alfreda Potockiego. 


Warunki prenumeraty 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


czasopismo wychodzące w Warszawie co tydzień ozdobione licznemi ilustracjami, drzeworytami elc., obejmujące 
powieści i utwory znaczniejszych literatów. 4 

Cena we Lwowie kwartalnie złr. 3. 30 ct, 

na prowincji E 824 


1129 1-7 


n 


WĘDROWIEC 


czasopismo tygodniowe ilustrowane, obejmujące opisy 
sławnych odkryć, przygód, podróży w różnych częściach 


” » 


WARUNKI PRENUMERATY: 

Cena Encykłopedji dla prenumeratorów Tygodnika 
ilustrowanego i Wędrowca za 8 tomów wraz z dodat- 
kowemi dwoma bszpłatnia udzielić się mającemi, wy- 
nosi : we Lwowie zir. 20 p'enumeratorowie na pro- 
wincji ponoszą sami kosztą przesyłki doiiczając tylko 
do prenumeraty miejscowej ct. 6 od tomu za list frachtowy. 

Uwaga. Ponieważ do 1. stycznia 1844 r. Eucykla- 
pedji ogólre wied, y ludzki j wyjdzie już tomów 6, przeto 
ci wszv-cy, którzy dotychczas jej nie prenumerowalt, a 
pragnęliby otrzymać ją przy Tygodniku illustrowanym 
lub Węd owca od 1. stycznia 184 r., powinni za/ wy- 
szie już z druku 6 tomów jednorazowo uścić: š 

we Lwowie e a i ~- złe. 15. 

Na dalsze zaś towy (7 i 8y Eno klopedji ogóinej, 
prenuneratę uiścić mozna ratami kwartalnemi, przy 
prenumer.cie Tygodnika ilustrowanego lub Wędrowca, 
a mianowicie: we Lwowie, kwartalnie zir, 2 ct. 50. 

„Osoby „życzące sobie tego, mogą otrzymywać po- 
miesione dzieło w oprawie ozdobnej, na sposób zagra- 
niczny, w płótno augielskie, z wyciskami en rólief ; 
złoceniem na grzbiecie. Oprawa do wszystkich 10 tomów 
kosztować będzie we zwowie . zir. 6 ct. 25. 

. Cena ks'ęgarska, za każdy tom ju” wyszły lub 
wyj:ć mający po złr. 5 nie licząc w to dwóch tomów 
ostatnich, i tóre b zpłatnie wydune zostaną. 


KARTKI 
z podróży 1858 — 1564 roku 
przez J. I. KRASZEWSKIEGO. 
Tom II (ostatni) ozdobiony S$Oma drzeworytami. 
Cena we Lwowie zlr. 6. 
na prowincji z przesyłką pocztową „ 6 et. 50, 
W ozdobnej oprawie zagranicznej z wyciskomi en rólief : 


Cena we Lwowie . zdań. złr. 8 (t. 40. 
„ na prowincji z przesyłką pocztową 9, 


| 
Ji 
| 
J 
| 
Cena we L*owie kwartalnie . złr. 2 30. 

„na prowincji 3 2.50. 
Wędrowiec z dodatkiem podróży: 


Cena we Lwowie kwartalnie złe, 2.70. 
„ 7 przesyłką pocztową 3.—. 


n 


Od nowego roku 1874 zaczną wychodzić 


| DZIEŁ A 


„DARNOREA KACIKOVSKIEGO 


przejrzane i uzupełnione przez Autoru, na pięknym 

jwelinowym papierze, każdy tom wychodzący co 6 tygo- 

dni obejmować będzie 25 arkuszy ścisłego druku, tak, 

iz 10 tomów tego wydawnictwa obejmywać będą to, co 
pięćdziesiat tomów wydań dawniejszych. 

Cena we Lwowie za jeden tom . złr. 3.70. 

„ 2 przesyłką pocztową 4.05. 
Prenumeratorom Tygodnika ilustrowanego i Wę- 
drowca służy prawo otrzymywania dzieł Zygmunta 
Kaczkowskiego za połową ceny, tak samoż tym, którzy 
od Nowego Roku 1874 tenże zaprenumeruja, więc dla 
prenumeratorów tych pism, 
cena jednego tomu we Lwowie zir» 1.85: 

» » Z przesylką pocztową „ 2.20. 
Tygodnik ilustrowany z dodatkiem dziel 
: Zygmunta Kaczkowskiego 

kosztuje kwartalnie we Lwowie złr. 7.—. 

P z z przesyłką pocztową „ 8.22. 
Wędrowiec z dziełami Zyg. IKXaczkowskiego 
kosztuje kwartalnie we Lwowie - złr. G—, 

A a z przesyłką pocztową „ 6.90. 
_|Wędrowiec z dodatkiem podróży i z dzie- 
łami Zygmunta Kaczkowskiego 
kwartalnie we Lwowie ; złr. 6.40. 

z przesyłką pocztową 1.40. 


n 


ę 


» 


” 


DZIEJE LITERATURY W POLSCE 


od pierwiastkowych czasów do XVII wieku 
opowiedział 
LUDWIK IKONDRATOWICZ 
(WŁADYSŁAW SYROKOMLA)S"=. 
Przepiskami dopelnit Fr. Maks. Sobieszczański, 
Tomów 3. 


” ” 


Nakladem wydawn ctwa tych pism wychodzi także 


p N 
WIEDZY LUDZKIEJ. 
Wydawnictwo to pierwiastkowie wyjść miało w 8. 
tomach, lecz skutkiem obfitości nagromadzonych i cią- 
gle powiększających się materjałów, wyjdzie w tomach 
dziesięciu, z których dwa ostatnie wszyscy dotych- 
czasowi jak i novo przybywający prenumeratorowie Cena we Lwowie . złr. 0, 
otrzymają bezpłatnie. na prowincji 2 przesy 6. 


Skład główny jakoteż miejsce prenumeraty w księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie. 


Cna we Lwowie rF złr ict. 20. 
na prowincj z przesełką pocztową „ 5 gs20. 
W ozdobnej oprawie zagranicznej z wyciskami en rėlief : 


n 


z łsą pocztową , 


iT r - 
Obwieszczenie. 
C. k. uprzyw. kolej Karola Ludwika zamierza wszystkie w roku 1674 
w magazynach materjałów w Krakowie, Przemyślu lub we Lwowie 
zebrać się mające stare materjały, najwięcej ofiarującemu w drodze ofert 
sprzedać, jako to: zk 
starą blachę miedzianą i różne odłamki miedzi koło +150 cetn. 
wióra z miedzi 50 
starą blachę mosiężną i różne odłamki mosięż 20 
stare mosiężne rury warzelne 200 
starą blachę żelazną do 37" grubą) 250 cent. 750 
; MA DE ia ) 500 a 
żelaza - - 3000 
„ Szyn żelaznych 30000 
okruszki żelaza 300 
wióra ze stali i żelaza kutego 2000 
stare żelaza lane 4000 
starą stal ze sprężyn płaskich 200 
odłamki stali 200 
stal z pilników 30 
obręcze z lanej stali 400 
ze stali pudlingowej 200 
ac żelazne s J 50.=5, 
PP, oferentów zaprasza się, aby dotyczące znaczkiem stemplowym 
na 50 ent i napisem: „Oferta na stare materjaly" zaopatrzone i Opie- 
czętowane oferty, w których cena za każdy cetnar cłowy w walucie austr 
z loco magazyn mat: Kraków, Przemyśl lub Lwów, jednego lub więcej 
gatunków tychże materjałów uwidocznioną być musi, najdalej do 10. 
stycznia 1874 do godziny 12. wpołudnie do podpisanej Dyrekcji ruchu 
wnieśli 
Dotyczące warunki sprzedaży można przejrzeć w naszych magazy- 
nach mat. w Krakowie, Przemyślu i Lwowie. 
Dyrekcja ruchu. 


ne 
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odłamki 
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1111 3—3 


m M M z M NM W 


Wydawca, właściciel i edpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


